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W ostatni piątek była w Wilnie wielka 
uroczystość diejatelska. Przy odgłosie dzwo- 
nów wyruszyły z różnych cerkwi, przerobio- 
nych z kościołów, procesye prawosławne; za 
niemi szły tłumy czynowników w pelnej gali, 
i młodzież szkolna parami, i wojsko. Zebrali 
się wszyscy na wielkim placu, przed wspania- 
łym pałacem niegdyś książąt Massalskich, w 
którym po skonfiskowaniu rezydowali jeneralni 
ubernatorowie. Tam mieszkał pamiętny w 
dziejach Litwy Murawjew, stamtąd wydawał 
on niezliczone wyroki śmierci — i teraz przed 
oknami tej magnackiej siedziby stanie jego 
pomnik — pomnik jego krwawych czynów i 
zniszczenia, którego wieki nie zatrą. Właśnie 
w ów ostatni piątek, w sposób bardzo uroczy- 
sty, położono pod ten monument kamień wę- 
gielny, poświęcony przez metropolitę prawo- 
sławnego. Okrzyki i salwy z karabinów zwiu- 
stowały Wilnu, że odtąd w jego starych mu- 
rach pamięć Wieszaciela będzie utrwalona. Na 
jego bronzowy posąg będą spoglądały otacza: 
jące go gmachy, które niegdyś były chlubą 
Litwy, a dziś są kamiennym wyrazem jej nie- 
doli, więc zakład Sióstr Miłosiernych, dziś 
skład wojskowych butów, więc przepiękna ba- 
zylika 5w. Ducha, dziś oficerskie kasyno, więc 
Muzeum litewskie imienia Tyszkiewiczów, dziś 
skład obcych etnograficznych rupieci, a wreszcie 
owa Massalskich dawna rezydencya, w której 
mieszkali Murawjew, Totleben, Kachanów, 
Orżewski. 

Są czyny, które można wynagradzać zlo- 
tem, ale nie pomnikami i do takich właśnie 
należą czyny Murawjewa. Ciekawe jest życie 
tego cziowieka, więc o niem słów kilka. Nale- 
żał, jak wielu innych oficerów gwardyi, do spi: 
sku dekabrystów, którzy w r. 1824 choieli strą- 
ció Mikołaja I z tronu, ale gdy inni poszli na 
rusztowanie lub do sybirskiej katorgi, on był 
u cara wymodlony przez ojca swego, zasłużo- 
nego tem, że w Moskwie założył własnym ko- 
sztem szkołę kadetów. Mówią jednak, że ze- 
znaniami swemi przysłużył się bardzo szefowi 
żandarmów — i ozy to prawda, czy nieprawda, | 
w każdym razie szła ta fama za nim przez ca- 
łe życie i wpłynęła na jego charakier. Zbliżał 
się rok 1830. W Polsce zaczęło wrzeć, na Li- 
twie dokazywał Nowosilcew. Car uwolniŁ Mu- 
rawjewa z pod śledzuwa i posłał go do Polski, 
aby tam czynami z winy się obmył. Więc 
z razu przyszły kat Litwy służył wojskowo, 
ale gdy się wojna skończyła, oficerowie nie 
chcieli go mieć w swem towarzystwie, prze- 
szedł tedy do służby administracyjnej pod ręką 
Nowosilcewą. Urzędował w Wilnie, Mohylewie, 
Mińsku, wreszcie jako cywilny gubernator 
w Grodnie, ordery i godnosć zbierał, ale wszę- 
dzie obywatelstwo odtrącało go za tę dawną 
reputacyę , która szła za nim, więc on robił się 
coraz bardziej ponurym i mściwym. W (Gro- 
daie już zasłynął jako okrutnik, któremu piana 
z ust biegła, gdy zobaczył „przeklętego Pola- 
ka“. Zæ dobre to uważał Mikołaj I, lecz Ale- 
ksander II, ledwo tron zajął, zaraz go odwołał 
do Petersburga, zrobił senatorem, raz na krótko 
ministrem, lecz zaraz potem dał mu honorową 
posadę członka rady państwowej. Nastał rok 
63-ci. Murawjew, mający wówozas lat 68, schy- 
hł się przed earem, prosząc go, aby go posłał 
na Litwę, a była to właśnie chwila, w której 
chwiejny zawsze Aleksander II cieszył się zua- 
komitym skutkiem hardej noty ks. Gorczako- 
wa, widział, że Europa umywa ręce, 1 po trwo- 
dze zapragnął zemsty. Pomimo starań ks. Šu- 
worowa, hr. Szuwałowa (już nieżyjącego), Wa- 
łujewa i wielu innych, pojechał ten „rzeźnik 
(nazwa dana mu przez Hercena) do Wilna. 
Rządził tam tylko dwa lata, a upamiętnił się 
na stulecia. Katkow, w swym artykuie, pisa- 
nym w r. 1866 w Nr. 182:gim Mosk, Wiedumo- 
śi, powiada o nim: „Powiesił tysiące, zesłał 
na Sybir kilka tysięcy i za to nazywają go 
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"PO ZWYCIĘSTWIE 


POWIEŚĆ 
przez 


Irenę Mrozowicką, 


(Ciąg dalszy), 

Słowom tym towarzyszyło wiele mówiące 
spojrzenie i uśmiech, ale gimnazistki mało 
uzdolnione były do podchwytywania podobnych 
aluzyi. AE. A 

— Byle jej z matematyki nie spalili — zau- 
ważyła naiwnie Stefa. 

— Panny Wandy nie spalą zpewnością ; to 
Ona może spali niejednego — ciągnął dalej 
grzeczny młodzian. 

— Ach, przyznam ci się Józek, że gdybym 
był panną, dostawałbym mdłości od twoich 
karmelkowych słodyczy — wybuchnął piękny 
brunet, rozparty na kanapce w pozie pełnej 
zaniedbania — Urodziłeś się w osiemnastym 
wieku, czy co takiego ? 

ie wię lea się o dwa lata później od cie- 

a, ROEE. a 
R Pa stem jeszcze więcej „fin de siècle 

kle A znowu wyjechałeś z jakimś frazesem 
os.epanym już przez wszystkie pozytywki! Kto 
teraz przyznaje się, że jest „fin de siècle“? Na 
szczęście już wkrotce 'nię będziemy mieć nio 


do czynienia z tym ohyd priu 
wiekiem, który i tak trwal zę Gai nastym 


— Zdaje mi się, że tylko gto jA — zauwa- | 


żyła spokojnie Wanda. 
— l przecież ludzkość zawdzięczą mu tak 
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okrutnikiem, ależ tylko takie okrucieństwo jest przyszły 50, a na każdy następny po 60 milio- 
które nie ma na celu po- nów marek — i to jest właśnie septennatem. 
ważnej akeyi przeciw działalności zgubnej dla Za rządów Bismarka 


nieprzebaczalnenm, 


ETAN REA 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


zrobiono raz to samo 


państwa. Pomyślmy, coby było, gdyby Polska i dla wojska lądowego, złakomiwszy się na przy- 


i Litwa odpadły od Rosyi — jaka straszna, rzeczenie rządowe, że potem już długo nie bę- 
ponura perspektywa! — i przyznajmy, że był dzie żadnych nowych żądań militarnych, aliści 


on zbawcą państwa”, 


o tem przyrzeczeniu zapomniano jeszcze przed 


Rozumiemy, ża w istocie oderwanie się końcem owego septennatu, aon tymczasem zu- 
Polski i Litwy może Rosyanin nazywać stra- pełnie wyjął budżet wojenny Z pod wpływu 
szną perspektywą. Ależ zdołano Królestwo za* | parlamentu, którego znaczenie zaczęło odtąd 
trzymać przy państwie, przyczem jednak nikt | upadać. Jeżeli teraz będzie to samo zrobione 
nie zapracował na tytuł wieszaciela i rzeźnika. | dla marynarki, to znaczenie parlamentu jeszcze 
Na Litwie powstanie było słabsze, niż w Kró-| bardziej się zmniejszy, ponieważ nie wolno 


lestwie, Rosya tam silniejsza, więc można się | mu odmówić 


było obejść bez niesłychaaego okrucieństwa, 
które zatem wypływało z osobistej, wewnę- 
trznej potrzsby Murawjewa. Szalał on, nie 
oglądając się nawet na cara. Adjutanta carskie- 


go hr. Platera kazał on tajnie porwać w Pe- | mentu. 


tersburgu i przywieźć do Wilna. 
dziawszy się o tem, 
w.jewa: „Nie rozstrzeliwać Platera“, — Mura- 
wjew zaraz skazał na śmierć tego oficera i od- 
telegrafował: „Nie rozstrzelałem, ale powiesi- 
łem*. A ofiara ta była zupełnie niewinna. Dnia 
22 maja r. 64-g0 wyszedł ukaz usuwający na 
Litwie Polaków od samoistnych stanowisk 


zwyczajni gov budżetu. Nietylko 
więc opinia publiczna jest przerażona „bezgra- 
nicznością* żądań marynarskich, ale i tem, że 
w sferach rządowych jest może dążność do 
sprowadzenia powolnego zaniku praw parla- 
Dzienniki półurządowe solennie zape- 


Car dowie: | wniają, że takiej dążności nia ma i że septen- 
zatelegrafował do Mura- | nat jest tylko diatego potrzebny, by admirali- 


cya wiedziała, czem niewątpliwie może rozpo- 
rządzać i jak rozłożyć zamówienia na skła- 
dowe części okrętów ; jest więc to, co być po- 
winno w każdem wielkiem  przedsiębiorstwie, 
rozłożonem na lata, że przedsiębiorca musi z 
góry wiedzieć, jakie bądzie miał pieniądze i 


urzędowych: Murawjew poprawił ten ukaz, na- | kiedy. To prawda, że tak być musi w wiel- 
bazując wydalić Polaków ze wszystkich zgoła | kich przedsięwzięciach, ale trzeba jeszcze mieć | pierwszych wniosków, opartych na instrukcyi 
urzędów. Dnia 10 grudnia r. 65-go wyszedł | do nich zaufanie, albo kontrolę nad niemi, 


ukaz, zakazujący Polakom nabywać ziemię: 
Murawjew w swym okólniku do podwładnych 
gubernatorów zastąpił wyraz „naby wać * wyra- 
zem  „posiadać* i tak otworzył źródło niesły- 
chanych bozprawi. Ukaz z £ lutego 66-go r. 
orzekł, że jeśli kto chce nabyć ziemię, a za: 
chodzi niepewność, czy nie jest Polak:em, sąd 
nie możs go utwierdzić we własności, dopóki 
ta osoba mie przedstawi świadectwa od jeneral- 
nego gubernatora, iż wolno jej „kupić nierucho- 
mość, W tym ukazio Murawjew zmienił wy- 
razy „w wypadkach wątpliwych“ na wyrazy: 
„w wypadkach bez wyjątku wszystkich”. Od- 
tąd najniewątpliwszy liosyanin musiał przed 
Murawjewem bić czołem o pozwolenie na ku- 
puo majątku. Latwo wyobrazić, co się w sku- 
tek tego działo, ale to już przebrało miarkę i 
odwołano Murawjewa. f i 

Raz jeszoze na chwilę wypłynął on na wi- 
downię. Kiedy Karakozow wystrzelił do cara 
w Petersburgu, wezwano Murawjewa ze wsi, 
aby domacał się spisku, lecz ten „rzeźnik* za- 
raz zaczął po swojemu: napełnil każaie po 
brzegi, rozpoczął tortury, więc odebrano mu 
śledztwo i odesłano na wieś, gdzie rychło po- 
tem zmarł nagle. 

Wznieść mu pomnik w Wilnie zamyślono 
lat temu ośm. Aleksander III bardzo się tem 
zajął, sam doglądał wykonania modelu, pozwo- 
lù zbierać skladki w całej Rosyi i pierwszy 
złożył datek. Rzecz więc Już dawniej była po- 
stanowiona, zrobiona w ztacznej części, a teraz 
dopiero przyszła do ostatniego skutku. O tem 
doniosły rosyjskie dzienniki sucho, kronikat- 
sko, tylko Mosk. Wiedomośti uświęciły ten wy 
padek jako uroczystość narodową w kilku ar- 
tykułach, a w jednym znich, podpisanym pseu- 
donymem samego redaktora p. Gringmutha na- 
pisały, że „Murawjew pogodziu Litwę z Rosyą, 
a ponieważ teraz Polacy prawią, że chcą zgo- 
dy z nią, więc powinni okazać, źe cieszy len 
postawienie tego pomnika, a nie pomnika bun- 
townikowi Miokiewiczowi*. 

Wolno p. Gringmuthowi nsigrawać się 
tak płasko, ale czy potrzeba draźnić Lntwinów 
stawianiem pomnika ich katowi 1 to w Wilnie, 
gdzie nie ma rodziny, któraby nie liczyła ofiar 
jego chorobliwego okrucieństwa? — niech to 
osądzą rozważni Rosyanie. 


Septennat marynar*ki i surowe wyroki, 
spadające na socyałistów, stanowią teraz bar- 
dzo skrzypiąęcą 08, dokoła której obraca się ży- 
cie publiczne w Niemczech. Admiral Tirpitz 
opracował dla parlamentu ustawę, która z gó- 
ry na lat siedm ustanawia nadzwyczajny bud- 
żet imurynarki wojennej, przeznaczając na rok 


wiele — dodała poważnie Stefa, biorąca każdą 
kwestyę seryo. 

— Może nam pani zechce powiedzieć, co mu 

pani właściwie zawdzięcza, bo co do mnie, nie 
doznałem doprawdy od niego żadnych dobro- 
dziejstw — odrzucił lekko młody opozycyon - 
sta, zapalając niedbale papierosa. 
Ależ... ja nie mówiiam wyłącznie o sobie, 
ani o panu; mówiłam o całej ludzkości, której 
wiek dziewiętnasty dał tyle świetnych odkryć 
w dziedzinie wiedzy, zaszczepił tyle pięknych, 
nowych idei, odsłonił tyle tajemnic, o które 
dawniej myśl ludzka rozbijaa sobie głowę 
w Giemności, 

— A ozy pani myśli, że dziś już sobie w ten 
sposób nie nabijamy guzów? godne zazdrosci 
złudzenie! Nas dziś takie bicie głową o mur 
stokroć więcej boli, bo jesteśmy subtelniejsi 
moralnie i fizycznie, a mur ciemności jaki ota- 
cza nasze Istmenle, nie posunął się ani o cen- 
tymetr. 

Dziewczęta słuchały tych wywodów z sze- 
roko otwartemi oczyma — ım, garnącym się 
do nauki z gorącą wiarą w jej wszechpotęgę, 
bluźnierstwem niemal wydawało się, takle za- 
przeczenie jej wszelkiego rozwoju i postępu. 

— W każdym razie nauczyliśmy się badać 
i rozumieć księgę przyrody — oświadczyla uro- 
czyście Natalka, kładąc wyłączny nacisk na 
końcówkę my, jak gdyby jej osobiste zasługi 
wiele zaważyły na tej szali. oA gó 

— No i cóż z tego? jakaź właściwie korzyść 
iz tych badań, kiedy nie dosrliśmy ani celu, 
ani przyczyny naszej doczesnej mitręgi—a to 
| jest właściwie jedyna wiadomość, któraby się 
| zam na coś przydać mogła. Co mi u licha po 


tymczasem znaczna część opiuii niemieckiej 
straciła zaufanie da rządu, a wykonywać nad 
nim kontrolę coraz jej trudniej. Rząd jest dsi- 
wuie chwiejny, ciągle zmienia swe „kursy“, 
więc któż wie, jakie jeszcze obierze, a oprócz 
tego ma silie zamiłowanie do rozporządzeń 
wyjątkowych, dolegających wprawdzie różnym 
„totorycznym wrogom“ państwa, ale tą nazwa 
jest bardzo rozciągliwa i często obejmuje każdą 
zgoła opozycyę. Irzeba do tego dodać, że dwa 
orzeczenia : „regis Voluntas suprema lex“ i „sie 
volo, sie jubeo“ pragną coraz widoczniej wcie- 
liċ się w praktykę. Nie daremnie tedy żąda- 
nie septennatu marynarskiego drażni opimię 
więcej, aniżeli pieniężne rozmiary tych żądań, 
chociaż i one uważane są za „bezgraniozne”. 
Jedni tylko junkrowie przemawiają za septenna- 
tem, alə oni bardzo nie lubią parlamenta- 
ryzmu. Zganił ich Bismark, ganiąc septennat, 
o którym rzekł, że „niedorzeczuością jest my- 
śleć o pojutrze, gdy się jeszcze nie wie, ja- 
kiem będzie jutro* — co zapewne znaczy, iá 
kto wie, jak będzie wyglądało kierowane tak 
nerwowo cesarstwo niejnieckie za lat cztery, 
pięć, w ogóle przed kontem septennatu. 

Może to nie było zwykłem odezwaniem 
się zrzędy, bo jeszcze z innego powodu po- 
wstała różnica między rządem a opinią. Od 
pewnego czasu postanowiono surowo postępo- 
wać z socyalistami, i to jest dobrze, ale wy- 
maga taktu i ścisłej sprawiedliwości, aby wi- 
nowajoa nie stał się otiarą. Pewnego redakto- 
ra socyalistycznego skazano na osm miesięcy 
więzienia za obrażający króla belgijskiego ar- 
tykuł. Nie można mieć nio przeciwko zasą- 
dzeniu, a czy wymiar katy nie jest za srogi, 
Jak utrzymują w Niemczech, tego nie wiemy. 
W każdym razie w ostatnich sześciu latach 
prokurator państwowy dwukrotnie podniósł ta- 
kie sprawy: ras żądal sądu nad redaktorem 
junkierskim za obrażenie w druku cara Ale- 
ksandra III, drugi raz powołał przed kratki 
sądowe redaktora katolickiego za bardzo 
dotkliwe zdanie o Ferdynandzie bułgarskim, 
który własnie wtedy przechracł syna. W obu 
razach trybunał uznai, że kodeks niemiecki 
nie zawiera wyraźnych postanowień, ażali jest 
karygodnem obrażanie obeych panujących -~ 
i nie sądził pozwanych przez prokuratora. 
Więc z teraźniejszego zasądzenia socyalisty wy- 
nika, że kodeks niemiecki bywa jasnym lub 
niejasnym, stosownie do osoby, powołanej na 
ławę oskarżonych, a to jest niedobrze, W net 
potem stał się drugi z te] samej dziedziny wy- 
padek. Pewnego razu cesarz Wilhelm publicz- 
nie nazwał socyalistiów „hołotą bez ojozyzny”, 
więc Liebknevht, mówiąć O tem 6 październi- 


wszystkich wiadomościach o bakteryach, ete- 
rach, materyach ważkich, kiedy nie rozumiem 
na co i po co istnieje ta Żyjąca substancya, 
ksórą nazywamy człowiekiem, 

Olga przez chwilę badawczem spojrzeniem 
wpatrywała się w klasycznie piękną 1 klasy- 
cznie spokojną twarz tego młodego filozofa, nie 
zdradzającą ani jedną głębszą bruzdą wewnę- 
trznej rozterki ducha, którą zuawały się głosić 
jego słowa. y 

— Tu pan nie wie, po co pan żyje? — spy- 
tala kategorycznie. , 

— Nie wiem, słowo honoru — a pani mo- 
że wie? y 6 

— Wiem. Żyję, aby zdobywać szczęście dru- 
gim i sobie. i 

— Alboż się te dwie rzeczy dadzą pogodzić ? 
moje szczęście sprzeciwia Się najczęściej szczę- 
ściu bliźnich, więc trzeba się raz zdecydować 
na jedno, albo drugie, i chyba nikt nie bę- 
dzie się wahał diugo w wyborze — rozsiniał 
się szyaerczo wysmukły blondynek, 0 twarzy 
cherubina, przyciemnionej ledwie cieniem za- 
rostu. 


— O, za pozwoleniem — zaprzeczył swoim 
zwyczajem Kornel — szczęście moje 1 cudze da 
się bardzo dobrze razem pogodzić, wobec tego, 
że ludzkość dzieli się na dwie połowy, i że dla 
mężczyzny najwyższym wyrazem szczęścia jest: 
Ja ohog! dia kobiety: on chce! s 

— Ha, ha! co za aksyomat! rozśmiała się 
Wanda — i to jeszcze wygłoszony wobec Olgi 
1 Natalki! czy pan wie, że to są zawzięte nie- 
przyjaciółki mężczyzn ? 

,— Chociaż pani jest nieprzyjaciółką wszyst- 
kich mężczyzn, a więc i moją także, musi mi 


Zachód 


n 


|ka r. 1895 na wrocławskim wiecu socyalistów, 
rzekł, że „ta obraza pewnie nie obeszła żadne- 
go socyalistę, ale niejednego z nich zachęciła 
do równie obraźliwych uwag“. Za to wytoczo- 
no Liebknechtowi proces, którego jednak za- 
nischano, aż dopiero teraz, po dwóch latach 
przypomniano go sobie i skazano Liebknechta 
na cztery miesiące więzienia. Stało się to po 
hsmburskim wiecu socyalistów, na którym 
Liebknecht przemawiał bardzo umiarkowanie. 
Opinia publiczna znajduje tedy, że i w tym 
wypadku objawiła się zwykła nerwowość rzą- 
du, nieobliczalność jego, która „naciera kark 
narodu“, jak się wyraża National Ztg. Junkro- 
wie są ze septennatem marynarskim, liberało- 
wie jeszcze się nie zdecydowali, centrum mil- 
czy. a wszystkie inne stronnictwa już się prze- 
ciwko niemu oświadczyły, o ile o tem można 
sądzić z dzienników. Prasa półurzędowa grozi 
rozwiązaniem parlamentu. 
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Z parlamentu. — Plotki. 
Piszą nam z Wiednia, 17 października: 
Wsdług programu, trzy posiedzenia Izby 
miały wystarczyć na załatwienie wniosków 
oskarżenia ministrów. Tymczasem na trzech 
ostatnich posiedzeniach nie ubito ani nawet 2 


ministeryalnej z 2 czerwca r. b. Przyszłe po- 
siedzenie Izby odbędzie się dopiero we wtorek. 
Jeżeli dalsza dyskusya postępować będzie tym 
samym trybem, jak dotychczasowa, to ani 
przyszły tydzień nie wystarczy na załatwienie 
wniosków, z których zwłaszcza 5-ty oparty na 
rozporządzeniach językowych, dostarcza pre- 
tekstu do długich i zaciętych rozpraw! Zna- 
mienną cechę dotychczasowej dyskusyi stanowi 
abstynencya tak zwanej większości autonomi- 
cznej. Przeciwko wnioskom przemawiali dotąd 
jenerał hr. Dubsky z frakcyi liberalnych wiel- 
kich właścicieli 1 — socyalista Kozakiewicz. 
Nie zabrał głosu żaden z posłów prawicy. Prze- 
dewszystkiem młodoczesi w szeregach obrońców 
gabinetu dotąd świecili nieobecnością. Aważmy 
tylko, że powodem wzburzenia kół niemieckich 
stały się rozporządzenia językowe, wydane na 
korzyść Czechów ; że instrukcye z 2 czerwca 
, były wywołane potrzebą uśmierzenia zbyt gwał- 
townych wybuchów tego wzburzenia na zgro- 
madzeniach publicznych; że opozycya niemie- 
| cka jedynie z powodu owych rozporządzeń ję- 
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czerwca r. b. Gdy to wszystko zważymy, a 
więc przypomnimy sobie, że tu chodzi o tru- 
dności:, wywołane wyłącznie ustępstwami dla 
Czechów, to spokój 1 bierność z jaką posłowie 
młodoczescy przysłuchują się napaściom na po- 
litykę gabinetu, musi się wydać zjawiskiem 
gorszącem, nasuwającem różne prawdy o me- 
wdzięczności ludzkiej, a zwłasz :za — stronnictw 
politycznych. 

Jeżeli ciekawym był sam fakt zapisa- 
nia się socyalisty Kozakiewicza do głosu prze- 
ciwko wnioskom lewicy, to o wiele ciekawszym 
stał się tekst jego przemowy, 0 ile mówca za- 
strzegał się przeciwko identyfikowaniu policyj- 
nych środków x polskim systemem rządowym, 
podnoszące wolność dawnej Polski. Ze socywlisia 
pospieszył wystąpić przeciwko odnośnym insy- 
nuacyom opozycyi, to Jest zjawiskiem cieka: 
wem. Aie przypomnijmy sobie tylko, kto to 
w parlamencie auwtryackim rozpowszechnił zwy- 
czaj szkulowania „polskich rządów* i wysta- 
wiania ich jako źróuia wszystkiego złego? Je- 
szcze w dawnej kadencji parlamentu ohydną 
tę modę wprowadził dr. Lewakowski w spółce 
z rernerstorierem. Już wtedy zaenaczyliśmy, 
jak bardzo wszyscy nasi przeciwnicy lubują się 
w takich deklamacyach i jak gorliwie będą na- 
dal korzystali z „rewelacyi* p. Lewakowskie- 
go. Na wstępie nowej kadencyi, na tle sprawy 
Szajera, socyalista Daszyński w spółce z inny- 
mi radykałami stosunki galicyjskie, a zwła- 
szcza polski system rządowy, a raczej urzędni- 


pani jednak przyznać, że znam dobrze kobiecą 
naturę — rzekł Kornel z naciskiem pochylając 
się tak, aby Oidze prosto w oczy popatrzeć. 


Ona, spotkawszy się z tem spojrzeniem 
natarczywem, zwycięskiem, zdającem się sięgać 
po przez jej szafirowe żrenice aż do samego 
dna duszy, drgnęła jak ukłuta sztyletem i po- 
dniosia hardo głowę: 


— Nie zna pan natury dzisiejszych kobiet 

nie a nie — dla mnie słowo: on chce! jest pu- 
stym dźwiękiem. 
, — „Dzisiejsze kobiety“ mówią tak dziś — 
Jutro powiedzą inaczej — szepną: Kornel, mię- 
szając nagle w ton dotąd zaczepny i trochę 
lekceważący, jakieś echo miękkiej, łagodnej iro- 
nii i niemal prośby. Spojrzenie, którem objął 
teraz całą posiać Olgi, zmieniło jego twarz, z 
posągu robląc go człowiekiem, mogącym nie 
tylko krew ale 1 ogień mieć w żyłach. 

Wanda już od dobrej chwili zda wała się 
znudzona tą rozmową, wyśrubowaną na jakieś 
abstrakcyjne wyżyny, na który ch ona nie lubi- 
ła przebywać; osiatnie słowa 1 spojrzenie Kor- 
nela, choć już ściślej związane z życiem niż z 
filozofią, jeszcze mniej się jej podobały — po- 
dniosła się z kanapki, na ktorej spoczywała w 
pozie nieco przedłużonej, lecz tembardziej inte- 
resującej, i przeszedłszy żywo przez salon sta- 
nęła przed małym, krępym ale bardzo sympa- 
tycznie wyglądującym młodym człowiekiem, 
który dotąd ani Jednem słówkiem nie wmięsza! 
się do rozmowy. | 

— Panie Andrzeju, dobrze się pan bawi? — 
zagadnęła z uśmiechem. 

— Wybornie, proszę pani — odparł dobrodu- 
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zykowych występuje z wnioskami oskarżenia 
ministrów, opierając pro forma dwa pierwsze 
na instrukcyach, które hr. Badeni podpisał 2 
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ków Polaków, wystawiał w takiem świetle, że 
nawet powieści Sacher-Masocha i Franzosa o 
„Pół-Azyi”, obok tych jaskrawych i krwawych 
obrazów, nakreślonych ręką Polaka, wydawały 
się blademi. Wtedy to tym panom należało pa- 
miętaąć o tam, że nie wolno kalać własnego 
gwazda, i przewidywać, na jak urodzajną rolę 
w obcym parlamencie padnie ten zasiew fatal- 
ny. Przewidywaliśmy to wówczas dokładnie i 
przepowiądaliśmy, chociaż niektóre nasze orga- 
na demokratyczne wojowały naiwnym fraze- 
sem: gdzież podnosić skargi, jeżeli nie w par- 
lamencie austryaskim? Teraz przez lata każdy 
niezadowolony z tego lub owego rozporządzenia 
rządowego, z tego lub owego błędnego kroku 
urzędnika, powtarzać będzie w parlamencie au- 
stryackim: oto polski system rządowy, oto ga- 
licyjska metoda ete! Bardzo pięknie, że osta- 
tecznie nawet socyalista Kozakiewicz oburzył 
się na te insynuacye, ale nie będzie to tak ła- 
twą rzeczą naprawić tego, co Lewakowski, Da- 
szyńrki i t. d. popsuli swą lekkomyślną takty- 
ką radykalcą i żąd*ą tanich oklasków żywio- 
łów skrajnych. 

Mowa dr. Russa o tyle zasługuje na uwa- 
gę, ża odsłania pewne odcienia w obozie opo- 
zycyi niemieckiej, Styryjczyk Hochenbucger 
pierwszego dnia rozpraw zapewniał, że je- 
go stronnictwo nie żywi nienawiści do oso- 
by hr. Badeniego, i tylko niechętnie oskarże- 
nia wymierzyło przeciwko niemu. Przeciwnie 
dr. Russ wygłosił mowę, pałającą nienawiścią 
do prezesa gabinetu, nie poprzestając na po- 
tępieniu polityki gabinetu, lecz obrzucając oso- 
bę hr. Badeniego najcięższymi zarzutami i nie- 
przyzwoitemi iusynuacyarii, Dr. Hochenburger 
reprezentuje okręg styryjski i jest członkiem 
frakcyi niemiecko-narodowej. Dr. Russ, wybra- 
ny z Karlsbadu, należy do frakcyi postępowej, 
czyli dawnej liberalnej. Z odmiennego tonu 
mów tych dwóch posłów wynika, że stronni- 
ctwo niemiecko - narodowe zadowolniłoby się 
cofnięciem rozporządzeń językowych, gdy zło- 
żona niemal wyłącznie z niemieckich posłów 
Czech frakcya postępowa dąży do obalenia ga- 
binetu. W jednym punkcie zgadzają się obie 
mowy. Hochenburger ostrzega przed wywoła- 
niem wśród Niemców uczucia, że są zbyteczne- 
mi i stoją na przeszkodzie innym ludom, gdyż 
w chwili, gdyby przeważyło takie uczucie, 
„wybiłaby monarchii austryackiej godzina 
smierci.“ Zaś posel Russ wypowiedział „oba- 
wę“, że naród niemiecki, gdyby mu nie pozwo- 
lono bronić swego honoru i bytu środkami le- 
galnymi, „mógłby się ostatecznie chwycić środ- 
ków nielegalnychn.* Tu i tam więc odezwała 
się grożba niemieckiego rokoszu przeciwko Au- 
stryi. Grożby takie, których nie słyszy się w ża- 
dnym innym parlamencie (wyjąwszy chyba an- 
gielski, gdzie się niemi popisywali czasem Ir- 
landczycy) w austryackiem życiu politycznem 
niestety nie są bezprzykładnemi. Słyszeliśmy 
je nieraz na na różnych miejscach od 25 lat. 
Ale nigdy i nigdzie takie grożby nie mogą 
stronnietwu służyć jako skuteczny argument 
dopięcia pewnego celu. Tylko polityczny despe- 
rado, tylko stronnictwo, zrzekające się z góry 
wszelkiego pozytywnego skutku, posługuje się 
podobnemi grożbami. 

To też nie może być mowy o tem, aby 
te deklamacye opozycyj oddziałały na stano- 
wisko i postanowienie gabinetu. Śmieszna prze- 
sada pozbawia wywody lewicy wszelkiej prak- 
kuycznej doniosłości. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że stosunek większości parlamentarnej do ga- 
binetu nie jest dotąd takim, jakim być powi- 
nien. Czy istotnie komisya parlamentarna sfor- 
mułowała nareszcie wspólne postulaty i czy na 
wczorajszej naradzie ministrów prezydent ga- 
bimetu mógł je przedłożyć kolegom? — dotąd 
nie wiadomo. Pewną tylko jest rzeczą, że 
prasa „autonomiczna“ nie stara się wcale 0 
wyjaśnienie i uproszczenie sytuacyi, lecz ra- 
czej O jej zagmatwanie. Równocześnie Linzer 
Volksblatt organ posła Ebenhocha, zapewnia, 
że hr. Badeni „sprzykrzył sobie rządy* (szcze- 
gólnej przyjemności rządy w takich okoliczno- 


sznie Andrzej. — Już dawno nie przysłuchiwa- 
łem się takiej zabawnej rozmowie. 

— Jakto? — spytała Wanda niego zdziwiona 
taką odpowiedzią — jeżeli pana ta rozmowa 
bawi, to czemuż pan w niej nie bierze udziału ? 

— Q, czybym to ja potrafił tak blagować 
jak oni — wskazał głową w kierunku Kornela 
1 Feliksa. : 

— Czyż ci panowie blagują ? 

— A pani myśli, że na seryc rozwodzą skar- 
gi swoich zbolułych i rozgoryczonych dusz? 
E, bodaj tak! pletą co im ślina na język przy- 
niesie, bo widzą, że panny za każdem słowem. 
roztwierają coraz to szerzej oczy, Już ja się 
znam na takich pessymizmach: Kornel życie 
nazywa „doczesną mitręgą* ale pielęgnuje swo- 
je zdrowie, jakby się dwieście lat żyć wybie” 
rał; je doskonale, pije jeszcze lepiej i choć do- 
wodzi, że się wiedza na nio nikomu nie przy- 
da, uczy się wybornie i zdaje egzamina jeden 
po drugim, żeby się coprędzej dobić stanowiska. 

„Więc te wszystkie wątpliwości, zniechęce- 
nia, to tylko udane? ładna rzecz! muszę ja 
moim koleżankom powiedzieć, że ci panowie 
biorą nas na fundusz. 

— Na milost Boską, niechże pani tego nie 
robi! To wszystko nie jest znowu tak zupełnie 
udane, tylko.. jakżeby to pani powiedzieć... ot, 
po prostu, podobnie jak ciała nasze tąk i dusze, 
przyoblekają się nieraz w jakąś szatę zewnę- 
wzną, składającą się ze słów, spojrzeń, układu 
i wyrazu całej postaci. — Otóż oni swoim du- 
szom sprawili właśnie takie rozczarowane, pod- 
szyte goryczą sukienki, bo to materyal modny 
i niedrogi. 
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ściach zapewne nie sprawiałybyby żadnemu 
ministrowi!) i że w obec zaciętej obstrukcyi 
lewicy, a braku zaufania prawicy, zamyśla u- 
stąpićó; a Hlas Naroda czerpiący swe informa- 
Gye z tych samych źródeł, obwieścił już na- 
wet wprost światu, że hr. Badeni wyjeżdźa do 
Budapesztu, aby monarsze wręczyć dymisyę 
gabinetu. W innych państwach jest to zwykłą 
zabawką prasy opozycyjnej, rozgłaszać plotki 
o przesileniu gabinetowem — zabawka tem ła- 
twiejsza, ponieważ ostatecznie każdy gabinet 
upada, jeżeli nie po 2 lub 5 latach, to przy- 
najmniej po 15 lub 20! W Austryi bawią 
się w ten sposób organa większości, która jest, 
chce lub ma być większością rządową ! Nawet 
poważny Va'erland, zapisując z niedowierza- 
niem te plotki i zaznaczając, że stanowisko 
gabinetu hr. Badeniego nie jest zawisłem od 
koustelacyi parlamentarnych, jednak dziś taje- 
mniczo napomyka o możliwych decyzyach tych 
czynników, od których zależy los gabinetu ce- 
sarskiego, a nie parlamentarnego. Minima non 
curat praetor. „Jest więc rzeczą naturalną, że 
Wiener Abendpóst nie zbija wszelkich podobnych 
plotek. W szerokich, nie obdarzonych ostrym 
krytycznym zmysłem kołach, wytwarzają one 
jednak sztucznie pewną atmosferę niepewności 
1 naprężenia, z kiórej skorzystać może jedy- 
nie opozycya. która woale nie sprzyja skon- 
solidowaniu się stosunków na korzyść prawicy. 
Zwrot ten radykalnej opozycyi jest niemożli- 
wym. Ale o tem powinny pamiętać organa 
prawicy, że zawsze jest możliwą ewolucya ku 
stosunkom, dla niej o wiele mniej korzystnym, 
niż dzisiejszy gabinet. Że to czuje np. dr. 
Herold, wynika dość jasno z mowy, którą wy- 
głosił wczoraj w klubie młodoczeskim w 
Pradze, 


Korespondencye. 


Warszawa w październiku. 

Wraz z naszą tradycyjnie piękną jesienią 
nadeszła pora wyścigów najrozmaitszego ro- 
dzaju. Na pierwszym planie znajdują się nota 
bene wyścigi konne. lnstytucya ta spelnia w 
zupełności swoje zasadnicze zadanie, t. j. przy- 
czynia się potężnie do poprawy rasy koni za 
pomocą emulacyi publicznej. Ale niektóre akce- 
sorya tej instytucyi, która przez szeroką pu- 
bliczność traktowaną być powinna głównie ją- 
ko rozrywka oddziaływują szkodliwie. Taką 
szkodliwą stroną wyścigów jest dopuzzczanie 
uboższych do gry na totalizatorze. U was tam 
we Lwowie są jeszcze tacy, których zajmują 
same biegi dla biegów, a tylko pewna część 
ludzi gra przy tem w totalizatora. U nas tu 
inaczej. Celem wyjścia na wyścigi jest nawet 
u najbiedniejszego Warszawiaka nie rozrywka, 
lecz totalizator. Wstrętnem jest poprostu pa- 
trzeć na te roznamiętnione tłumy, pchające się 
do okienka totalizatora, rozpychające się bru- 
talnie łokeiami, rozpalone uciechą wygranej, 
lub przeklinające fakt postawienia na konia, 
który nie wygrał, Kto nie ma na tyle, aby 
sam postawił stawkę najniższą, ten zawiera 
spółki z drugimi. Z tego wynikają kłótnie, 
które niejednokrotnie przybierają skandaliczne 
rozmiary. I to wszystko dzieje się w jesieni, 
kiedy wyścigi dla krótkości dnia rozpoczynają 
się już o drugiej po południu, a więc ludność 
biedniejsza porzuca dla nich nawet pracę i za- 
robek całego popołudnia. 

Drugim objawem wychodzącym na wierzch 
corocznie w jesieni, kiedy mieszkańcy Warsza- 
wy wracają z willegiatury, jest drożyzna po- 
mieszkaniowa. W tym roku rzecz ma się tro- 
chę lepiej. Wyoiągnięta do niemożliwości stru- 
na komorniana, grożąca lada chwila pęknię- 
ciem, zaczyna wolnieć cokolwiek. Oto w now- 
szych dzielnicach miasta powstała taka ilość 
nowych, okazałych kamienic, że nietylko nie 
powtórzył się już gwałt, jaki wszczęto w roku 
zeszłym o tej samej porze, ale nawet spokulan- | 
ci, byłe znaleźć lokatora, któryby ogrzewał 
mieszkanie w porze zimowej, gotowi są do 
wielkich ustępstw. Ci sami spekulanci, którzy 
rok temu jeszcze nie wahałi się żądać za dwa 
pokoje w podwórzu na trzeciem piętrze al 
300 rubli, dziś oddają lokale trzypokojowe fron- 
towe, na pierwzzem piętrze za cenę nie o wiele 
wyższą. Może więc ostatecznie zniknie trapiąca 
nas zmora mieszkaniowa. 

Wogóle złe czasy nastają dla właścicieli 
kamienic. Kto zna Warszawę, ten wie, że 
wszystkie rogi ulie opatrzone są w wódko- i 
piwodajne zakłady. Od Nowego roku zaprowa- 
dzonym będzie jak wiadomo monopol - 


ny i wejdzie w życie zakaz sprzedawania wódki 
na kieliszki i wypijania ich w miejscu sprze- 
daży. Wobec tego szynki staną się zbędne i 
właściciele kamienic będą mieli mnóstwo pró- 
źnych lokali szynkowych. Czy innowaeya ta 
wpłynie dobrze na wstrzemięźliwość i czem 
zastąpione zostaną szynki, niewiadomo. Na ra- 
zie mamy tylko mnóstwo domysłów na ten te- 
mat a nawet projektów, które przecząc sobie 
wzajemnie, po większej części nie są w stanie 
rozwiązać kwestyi in futuro. Rozwiąże ją do- 
piero praktyka. 

Sfery teatralne zajęte są teraz sprawą re- 


nia na otwarcie takiego teatru dotychczas nie 
udzielono, choć nawiasem mówiąc, czwarty stały 
teatr w Warszawie przydałby się bardzo. Do 
rzędu pogłosek należy też to, co mówą po 
mieście o tworzącem się konsorcyum w celu 
wydawania taniego pisma codziennego w du- 
chu t. zw. ugodowym. Chociaż już naprzód wy- 
mieniają redaktora i współpracewników, przy- 
puszczam, że jest to zwykła plotka, jakich setki 
krążą po redakcyach. Pewnem jest natomiast 
wydawnictwo p. Weryho p. t. Przegląd, filozoń- 
czny, który wkrótce zacznie wychodzić i zapo- 
wiada się pod względem doboru treści bardzo 
korzystnie. Szerszy ogół czytelników odstraszy 
może tytuł, wskazujący wyraźnie kierunek na 
wskróś naukowy, dla ludzi jednak nie lękają- 
cych się strawy posilnej, znajdzie się tam spo- 
ro materyału do przetrawienia. 

18 bm. otwarto ruch kolejowy na nowo 
wybudowanym szlaku Ostrołęka-Tłuszcz-Pilawa. 
Pociąg wychodzi z Pilawy stacyi kolei nadwi- 
ślańskiej i przebiegając mało zaludaione piasz- 
czyste okolice, mija stacyę Górki i Kołbiel, 
skąd schodzi na boczną linię do Nowo-Mińska. 
Stąd po kilkominutowej przerwie minąwszy 
Stanisławów, położony w szczerej piasczystej 
pustyni, dociera do stacyi kolei petersburskiej 
Tuszez, skąd po krótkiej drodze dojeżdża się 
do Wyszkowa. Miasto to, w którym panuje 
znaczny rach handlowy, najwięcej zyskuje na 
łatwem i szybkiem połączeniu z Warszawą. 
To też wszyscy wróżą miastu wzrost i rozwój. 
Upadnie tylko przemysł furmański, który aż do 
otwarcia kolei kwitł w Wyszkowie, gdyż fiakry 
przewozili do Warszawy mnóstwo podróżnych. 
Za Wyszkowem są jeszcze stacye Rożana, Ga- 
worowo, Narew, a nareszcie Btacya końcowa 
kolei, Ostrołęka. Najgłówniejszym błędem w 
budowie linii jest to, że z wyjątkiem Wyszkowa, 
gdzie dworzec znajduje się tuż przy mieście, 
reszta stacyi znajduje się daleko od miast, co 
jest tam przykrzejsze, że destęp do nich po 
drogach piasczystych jest nader tradnym. 


Mowa posła Eugen usze Abrahamowicza. 


Jak wiadomo posłowie nasi podczas de- 
baty nad kwestyą pomocy dla krajów monar- 
chii nawiedzonych tegorocznymi klęskami, go- 
rące wystąpili w interesie naszego kraju. Już 
podczas samoistnych wniosków poselskich za- 
brał w tej kwestyi głos p. poseł Wlodzimierz 
Gniewosz, malując jaskrawo nędzę niektórych 
powiatów Galicyi, która w odnośnem przedło- 
żeniu rządowem, prawie zupełnie nie została 
uwzględnioną. Następnie podczas generalnej de- 
baty mad tem przedłożeniem, poseł p. Euge- 
niusz Abrahamowicz, przemawiając jako gene- 
ralny mówca pro, raz jeszcze zabrał głos w 
kwestyi pomocy dla Głalicyi. Oto jego mowa 
według stenograficznych zapisków : 

Wysoka Izbo! Nawet na wypadek, gdy- 
bym chciał dyskusyę, dopiero co zakończoną i 
dyskusyę poprzedzającą, tj. nad wnioskami na- 
głymi uważać za jedną całość, to nie mógłbym 
nie innego o treści obu dyskusyj powiedzieć, 
jak tylko to: W wielu prowincyach austrya- 
ekich nastąpiły katastrofy wielkiego pożałowa- 
nia godne wskutek przewrotów atmosferycz- 
nych. O nędzy każdej prowincyi zoaobna i każ- 
dego powiatu i rząd 1 Izba dowiedziały się z 
ust posłów z owych krajów. Z ust ich jeden 
tylko dawał się słyszeć okrzyk, jedno wołanie, 
a tem była prosba o pomoc. | 

Panowie! Zapatrując się w ten sposób na 
sprawę. widzę, że wszyscy właściwie jednej i 
tej samej rzeczy sobie życzymy, że przeto róż- 
nica, jaką czynimy między mówcami, dzieląc 
ich na mówców za lub przeciw, jest wprawdzie 
formalnie usprawiedliwioną i odpowiada oby- 
ozajom parlamentarnym, ale pod względem rze- 
czowym nie ma w niniejszym wypadku racyi 
bytu. 
4 Mogę się zatem uważać za zwolnionego z 
obowiązku połemizowania z mówcami contra, 
ponieważ posłowie, którzy mnie łaskawie wy- 
brali na generalnego mówcę, także się na to 
zgodzili, abym w tej sprawie wypowiedział 
kilka słów specyalnie ze stanowiska mojego 
kraju rodzinnego — więc przechodzę do wła- 
ciwego przedmiotu moich wywodów i zapew- 
niam [Tzbę, że ściśle się trzymając przepisów 
regulaminu obrad, ograniczę się tem tylko, że 
będę sprawę omawiał z ogólnego stanowiska. 
Niestety, Wysoka Izbo, pójść choćby o krok 
tylko dalej w rezsrwie krasomówczej jest i dla 
mnie i dla moich kolegów, w których imieniu 
mam zaszczyt przemawiać, rzeczą po prostu 
niemożliwą, zwłaszcza w obecnej fazie, w ja- 
kiej się dyskusya teraz znalazła. bo bieda i nę- 
dza jest w wielu okolicach "mego ojczystego 
kraju tak wielką, że jest obowiązkiem naszym 
zwrócić na nie uwagę Wysokiej Izby i rządu 
i podnieść głos w prośbie o skuteczną akcyę 
pomocniczą. (Bardzo słusznie! na prawicy.) 

Zniewoleni jestesmy do tego tem bardziej 
jeszcze przez to, że projekt rządowy Galicyl 
poszczególnie wcale nie uwzględnia i że suma 
560.000 zł. wymieniona w ustępie B. projektu 
jako suma z której w danym razie, gdyby 
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(znam wsie, które po inne lala 10 lub 20 tysięcy spodarczym niezdolnego do żadnych wysiłków, 


hektolitrów ziemniaków produkowały, a w bie- | któryby mimo to był w możności opłacić je- 
żącym roku nie mają ani jednej bulwy właśnie | szcze inne podatki oprócz gruntowego? Sziągać , 
dlatego, że nie można było żadnej posadzić. |inne podatki znaczy to samo, co wpędzać lud 
W innych miejscach wygniły kartofle pierwszy | w sieci lichwiarzy. (Oklaski). Taki jest tego | 
raz posadzone i trzeba Fyto pole na nowo niemi | skutek. 

obsadzać, a skutkiem tego znowu to się stało, | A zatem, panowie, nietylko odpisanie po- 
że ziemniaki wcale nie wyrosły. | datków takie, na jakie nam pozwala ustawa ; | 

Tego artykułu, ziemniaków, głównego po: |lecz oprócz tego jeszcze i wstrzymanie poboru | 
żywienia ludu biednego, brak w większej części | wszystkich innych podatków, dopóki nędza nie 
klęskami nawiedzonych okolic. ustąpi. To jest nasze żądanie! 

A proszę zważyć i ten wzgląd, który tu Co się tyczy specyalnie jeszcze niektórych 
zaraz przytoczę. Nieurodzaj tegoroczny spada okolic, to wspomnę o takich, w których ludność 
na ludność, która już i przedtem, w latach po-;w wylewach wód straciła cały zapas i zbiór 
przednich 1895 i 1896 zebrała tylko skąpy plon ' paszy. Pasza zamulona i zamokła jest nie do 
z pola. Spada na ludność, która teraz w chwili użycia. Ludności w tych okolicach tylko w ten 
braku nie może sięgnąć do zapasów z lat po- „SĘ można dopomódz i tylko tak ochroni się 
przednich pozostałych. Nędza czeka ludność, |ją od kija żebraczego — do czegoby doszła, 
której w wielu okolicach zabrakło nawet tego | gdyby z braku paszy musiała sprzedać inwen- 
jedynego źródła zarobku, jakiem jest zarobek | tarz — jeżeli się między gospodarzy rozda jak 
za pracę na eudzym gruncie, a zabrakło dla- | najwięcej soli bydlęcej lub ropy i tym sposo- 
tego, że katastrofa nawiedziła nie jedną wieś, | bem pomoże do przezimowania inwentarza. 
lecz całe okolice. (Bardzo słusznie! na prawicy ) | Oto są naszkicowane kontury wniosków, 

Nieurodzaj, który zniszczył najuboższego ; które stawiamy. Na tem kończę. (Okleski na 
chłopa, niszczy też i bogatego kmiecia i nie | prawicy.) 


zatrzymał się przed pańskim gruntem. To też y EK 
Zdemaskowanie medyum. 


właściciela wielkich obszarów znaleźli się także 
Berlin 12 października. 


w tem położeniu, iż nie mając co zbierać, po 

większej części mogli i będą mogli dać ludności | 

niewiele roboty i zarobku. (Bardzo słusznie!) Niemałe zdziwienie wywołało w tutejszych 
Ponieważ kartofle nie zrodziły, więc też i kołach spirytystów zdemaskowani» głośnego 

wiele gorzelń — jedyna gałąź przemysłu, która w ostatnich czasach medium Bernhard, Zde- 

u nas wegetuje — będzie musiało stanąć. Stąd maskowanie nastąpiło onegdaj w Kolonii. Prze- 

też w wielu okolicach odpadnie zarobek za ob- | szło od pół roku tutejsze stowarzyszenie spi- 


sługę gorzelń. zarobek prawie jedyny w zimie 
dla chłopa. Krótko mówiąc, nieurodzaj po po- 
przednich lichych latach, oto jest znamię sy- 
tuacyi Niestety, smutna ta sytuacya nie od- | 
zwierciedla się tak jak powinna w przedłożeniu 
rządowem. | 

Dlaczego się tak stało, to nem dziś wy- 
jaśnił przedstawiciel rządu; mianowicie dlatego | 
14 rząd w chwili gdy przedłożenie wnosił, nie | 
miał wiadomości o tym stanie rzeczy. Z uzna- | 
niem i podzięką wysłuchałem zapowiedzi, ża | 
rząd uczyni jeszcze coś dla Galicyi później, bo | 
wedle poprzednich informacyi nie można było 
jej należycie uwzględnić. 

Daiekiem jest ode mnie przekonanie, ja- 
koby rząd był obowiązany ludności dotkniętej | 
klęskami zwrócić wszystko to, co wskutek ja- 
kieja katastrofy straciła, Nie uważam państwa 
za zakład ubezpieczeń, od którego można żądać 
zupełnego wynagrodzenia strat; nie chcę nawet 
uważać państwa za stronę przeciwną, z którą 
się tem lepszy zawiera jnteres, im więcej się 
jej zabierze, nie pytając wcale, skąd i dlaczego 
wzięte. s 

To tylko mógłbym pewnie, słusznie i spra- 
wiedliwie wypowiedzieć, ża jest obowiązkiem i 
zadaniem państwa, wypełniając obowiązki swoje 
wobec ogółu obywateli, tam zwrócić się z dło- 
nią pomocną, gdzie już wprost głód grozi; a 
głód grozi w wielu okolicach i bardzo wielu 
miejscowościach w Galicyi; albo gdzie siła 
produkcyjna gospodarskich jednostek jest za- 
grożoną na przyszłość. A to właśnie niebezpie- 
czeństwo zachodzi także u nas. | 

Wychodząc z tych żądań na każdy sposób | 


bardzo umiarkowanych, musimy uznać pomoc, | 


którą w danym razie mogłoby dać Galicyi 
przedłożenie rządowe, za niewystarczającą. 
Ponieważ już tyle powiedziałem, powiem 
jeszcze w krótkości, jak sobie wyobrażamy ak- 
cyę ratunkową rządu, wogóle akcyę rządu, 
zmierzającą do złagodzenia nędzy. A tem ko- 
nieczniejsze są moje słowa w tym względzie, 
że zaraz po pierwszej mowie, jaka się dała z 
tych (tj. polskich) ław słyszeć, jeden ze zna- 


nych dzienników tutejszych (tj. N. Freie baj 


wystąpił przeciw nam i zabrzmiało hasło: „Ga- 
licya chce znowu dostać coś, co jej się nie 
należy !* 

Tem konieczniejsze 34 moja słowa, że z 
oświadczeń złożonych tu w izbie, z mów nie- 
których posłów wyłoniła się niczem nisosło- 
nięta chęć zabrania dla swoich okolic jak naj- 
więcej. a niedania nie Galicyi. 

Wobec tago zniowolony jestem dokładnie 
wyliczyć żądania naszego kraju a względnie 
jego przedstawicieli. 

To, czego my żądamy, to nie są tak zwa- 
ne tutaj bezzwrotne zapomogi, nazywane po- 
darunkami. Nie żądamy ich od rządu, bo do- 
świadczenia, jakieśmy mieli sposobność poczy- 
nić w Galicyi podczas wszystkich klęsk dotych- 
czasowych z temi bezzwrotnemi zapomogami, 
są jak najsmutniejsze. Chociażby sumy wydane 
na zapomogi były same przez się bardzo zna- 
czne, to jednak rozdzielone tak nieskończenie 
maleją, że nawet na zaspokojenie głodu nie 
wystarczą, a nawet działają poprostu demorali- 
zująco. d 

Jeżeli kto człowiekowi w nędzy da na za- 
pomogę złoty lub dwa, ten nie może żądać od 
tego, komu dał zapomogę, aby on na seryo 
chocby przez chwilę wierzył w poważną chęć 
przyjścia mu z pomocą. My żądamy rozpoczęcia 
robót publicznych, budowy gościńców, kolei 
uchwalonych już przez izbę, robót około regu- 
lacyi rzek, wogóle prac podejmowanych dla 
dobra ogółu, a dających ludowi możność zarob- 


pan a 


(natomiast ów lekarz nie chciał pozostać na 


rytystyczne „P»yche* stale urządzało publiczne 
posiedzenia z wyżej wymienionem medium. Na 
posiedzeniach tych działy się podobno nieby- 
wałe „nadzwyczajności*. Posiedzenia odby- 
wały się pod kierownictwem niejakiego p. A. 
Thiemann'a, kapelmistrza, z zamiłowaniem zaj- 
mującego się spirytyzmem. Medium z powoła- 
nia jest... majtkiem okrętowym 
Pan Thiemann o niezwyklych przedmio- 
tach mediumistycznych Bernharda opowiadał 
następnie w miesięczniku „Psyche“. Posiedze- 
nia odbywały się zwykle w obecności stu, a 
czasem więcej osób, medinm miało być podo- 
bno przed każdem posiedżeniu ściśle rewido- 
wane; w gruncie rzeczy cała kontrola pole- 
gała na tem, że Bernhard w obecności kilku 
osób przed posiedzeniem przebierał się. Posie- 
dzenia odbywały się niemal że w ciemności, 
przy nadzwyczaj słabem oświetleniu maleńkiej 
lampki z czerwonym cylindrem, Thiemann 
zasiadał do pianina i grał, Bernhard ukry- 
wał się za kotarą i zapadał w sen, wten- 
czas dawały się słyszeć głosy jakiegoś instru- 
mentu muzycznego, niektórzy z obecnych do- 
stawali po... kwiatku i t. p. Czasami medium 
wychodziło do sąsiedniego gabinetu i wtenczas 
po powrocie głowa, szyja i palce medium wy- 
dzielały promienie fosforyczne. Już na pierw- 
szem posiedzeniu medium zaczęło wzbudzać po- 
dejrzenia, jeden z obecnych chciał dostać tuli- 
dostał fijołki i do tego pogniecione, w 
dodatku przekonano się, że ady medium po- 
wróciło do normalnego stanu na karku jego 
były widać promienie z naturalnego fosforu. 
Na następnem posiedzeniu postanowiono więc 
poddać medium bacznej kontroli. Gdy jsden 
z lekarzy przystąpił do rewizyi, wkrótee od- 
krył, że medium ma okrągły jakiś przedmiot. 
Gdy to oznajmił, medium się obraziło i 
nie chciało się dać dalej rewidować. Ostatecznie 
pan kapelmistrz zdołał udobruchać madium, ale 


posiedzeniu, utrzymując, iż to najzwyklejsze 
kuglarstwo. Następnego dnia Thiemann oznajmił 
przewodniczącemu, że zebrania nie będą miały 
miejsca, gdyż medium jest słabe, jedaocześnie 
zażądał on wypłacenia umówionego honoraryum. 
Przewodniczący oświadczył, iż w takim razie 
tylko wypłaci honoraryum jeżeli odbędzia się 
jeszcze jedno posiedzenie pod ścisłą kontrolą. 
Kapelmistrz-spirytysta stanowczo na to nie 
chciał się zgodzić, zrzekł się w końcu nawet 
umówionego konoraryum. 

W parę dni później zjawił się zupełnie 
niespodziewanie kapelmistrz wraz z medium u 
lekarza, który pierwszy zdemaskował „madinm*, 
oświadczając, iż dla oczyszezenia „bonoru* me- 
diam musi się odbyć jeszcze jedno posiedzenie, 
Lekarz ów Tow. „Psyche“ zgodził się na to. 
Zrobiono odpowiednie przygotowania. Gdy je- 
dnak przed rozpoczęciem posiedzenia, oznaj- 
miono medium 1 kapelmistrzowi, iż dla ścisło- 
ści zbadani oni zostaną za pomocą promieni 
Róntgen'a, stanowozo zaprotestowali przeciw 
temu „nowatorstwu* 1 z pośpiechem się wy- 
nieśli. Tow. „Psyche“ uznało za stosowne po- 
dać do wiadomości publicznej o tem zdarzeniu. 
W ten sposób kuglarstwo zostało zdemazskowane. 


Gruźlica u rogatego bydła, 


Na ostatnim mię lzynarodowym zjeździe le- 
karzy w Moskwie poruszono między innemi 
także bardzo ważną sprawę: gruźlicy u roga- 
təgo bydła. Choroba ta, według badań dr. Ja- 
worowskiego, sprawia znaczne ubytki w wiej- 
skim inwentarzu. Groźniejszą jest ona jednak- 
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żyseryi a respective p ładnowskiego. „Na kogo i przyszło do jej rozdziału inter ceteros także Ga- 
Pan Bóg, to i wszyscy Swięci* — powiada | licyi by się coś dostało — jest tak minimalną, 
przysłowie, którego całą prawdę doświadcza na iż my, obliczając nasze Żądania, do których 
sobie ten artysta pierwszorzędny, ezłewiek za- | czujemy się uprawnionymi, nie możemy się mą 
cny i reżyser sumienny. Nie dosyć, ża recen- zadowolić. (Bardzo słusznie! na prawicy.) 

zenci walą go obuchem, nie dosyć, że publi- Wysoka Izbo! Bardzo wielka pod wzglę- 
czność sarka, że na scenę wpuszcza pospołu z, dem obszaru Galicya w bieżącym roku miała 
p. Śliwińskim, reżyserem teatru Małego, prze- | zbiory znacznie gorsze niż zazwyczaj. Mam tu 
różne zera o bardzo nadszarganej opinii, ale o | wykazy, bardzo skrupulatnie zestawione przez 
ładnej buzi. Nawet te zera, nadużywając sto- | galicyjski Wydział krajowy a wykazy te będą 
sunków i.. protektorów, podnoszą głowę, utru- | tworzyły podstawę rozpraw, które się wytoczą 
dniając i tak trudne zadanie reżyserowi W o-| w Sejmie nad akcyą ratunkową, jaką kraj ma 
statnich dniach wydarzył się iaki skandal, że | przedsięwziąć. Wykazy te dowodzą, że mniej- 
aż dyrekcya w rozkazie dziennym musiała po- | sza część kraju miała deficyt w zbiorach tego- 
skromió aktorkę, która na scenie teatru najzu- | rocznych, dochodzący do 5U procent zwyczaj- 
pełniej jest niepotrzebną, mało bowiem posiada | nych plonów, większa zaś szęść kraju ma defi- 
talentu, a dużo odwagi, dochodzącej aż do wy- | cyt 60, 65 a nawet 75 procentowy. Oto takiem 
myślań reżyserowi za to, że nie dał jej głównej : jest powszechne położenie w Galicyi, wyrażone 
rol. W razie powtórzenia się podobnej awan-| ogólnie. Ale poszczególne obszary tego kraju, 
tury, panna Horwath, a właściwie niejaka Ku- | więcej jak 86 powiatów, obejmv jących 34.000 
rzyjamska, zagrożoną została dymisyą. Co pra- | klm., a zamieszkałych przez przeszło trzy mi- 
wda, nie ma nasz reżyser szczęśliwej ręki do, liony ludzi miały zupełny nieurodzaj. 
debiutantów, ale z drugiej strony trudno mu Nieurodzaj ten stąd powstał, żeśmy w Ga- 
się dziwić, że wobec strasznej posuchy na ta-|licyi od marca aż do połowy czerwca mieli 
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ku. Żądamy dalej skutecznej pomocy dla zuni- 
szczonych gospodarstw, ażeby podtrzymać ich 
silę produkcyjną na przyszłość, a pomocy tej 
żądamy w formie pożyczek i to takich, których 
zwrot zagwarantują państwu Rady powiatowe 


wiedziałem ten postulat, to pozwolę sobie zwró- 
cić uwagę panów na tę jeszcze okoliczność, że 
wszystkie zapomogi, których udzielono Galicyi 
od roku 1868 aż do dzisiejszego dnia, a zatem 
w ciągu lat prawie trzydziestu, Galioya jak 
najpunktualniej prawie w zupełności oddała. 
(Słuchajcie, słuchajcie!). Dlatego mówię o tem 
przed Wysoką Izbą, bo mam obowiązek zapro- 
testować przeciw ciągłym zarzutom o jakichś 
poderunkach, które Galicya otrzymuje. 

Oto tu, panowie, są daty dokładne i wy- 
czerpująca, a z nich widać, że czternaście razy 


że dla osób, które żywią się mlekiem i mięsem 
chorych bydłąt, lub pielęgnując ja, mogą prze- 
jąć zarazki gruźlicy. 

Jak bardzo gruźlica u rogatego bydła za- 
korzeniła się w Europie, dowodem tego cyfry, 
zebrane w roku 1893 w Prusach, z których się 
okazuje, ża na 695.852 sztuk rogat-go bydła 
było 62.312 czyli 8.9 pet. zarażonych gruźlicą, 
zaś w samym Berlinie 16 pet. Nadto zauważo- 
no, że gruźlica z każdym rokiem coraz bar- 
dziej w Niemozech się rozpowszechnia, szoze- 
gólnie wśród starych krów, między któremi 
choruje na nią około 75 pot. W r. 1894 w nie- 
mieckich rzeźniach znaleziono dotkniętych gru- 
źlicą buhai 8 pct., byków 20 pet., krów 64 pet., 
| cieląt tylko 0.4 pet. 
| , Jeszcze niedawno nie zwracano na gru- 
źlicę u rogatego bydła w.elkiej uwagi. Choro- 


. p a . « . . 
ozy to na podstawie rozporządzeń cesarskich, | ba ta bowiem nie rozpowszechnia się zrazu; 


czy też na podstawie ustaw Galicya dostawała 


zwrotne zapomogi. Dają 0ne razem sumę zł. 
8,858 000. Z tego spłacono do dziśdnia 2,732 000 


wśród większej liczby zwierząt, jak to bywa 
przy pojawieniu się ostrych chorób zaraźli- 
wych, lecz szerzy się skrycie, powolnie, mo- 


lenty aktorskie kobiece, wyszukuje 00 może, | 
stara się gorliwie i pozwala na debiut wtedy, | 
gdy widzi bodaj przsbłysk talentu. 

Teatr na Ordynackiejj w którym takie. 
tryumfy święciła wasza operetka, przemieniono ` 
znowu na cyrk, w którym Ernest Ciniselli da- | 
wać będzie „produkcye bippiczne najświeższe i 
pantominy najestetyczniejsze . zdaje się, że | 
będzie robił dobre interesa, bo 600.000 ludność 
Warszawy nie ma w porza zimowej poza tea- 
trem wieczornych rozrywek. 


To co mówią tu o otwarciu czwartego te- których okolicach zupełnie — obrobienie roli i | podatki 
` a z A w których ani datków wogóle rząd zatrzymał. Jakże można 


skiego, jest na razie tylko pogłoską. Pozwole- jednego ziemniaka nie można było posadzić; | wyobrazić sobie gospodarza pod względem go- 


: : pak. i 
atru przez hr. Ronikera i Kazimierza Zalew- 


ustawiczną słotę, która z jednej strony sprowa- 
dziła w okolicach położonych nad rzekami i 


| nieuregulowanymi strumieniami wylewy i za- 


lewy wód, w innych zaś spowodowała gnicie 
oziminy, a nakoniec tam, gdzie nie doszło jesz- 
cze do zupełnego zgnicia zasiewów, doszło 
wskutek tych ciągłych deszczów do tego, Że 
ziarno zmarniało i w rezultacie zboże dało plon 
zupełnie chybiony. 3 
Słota ta spowodowała jeszcze inne, więk- 
sze szkody przez to, że uniemożliwiła — w nie- 


siew jarzyny. Znam okolice, 


i Rady gminne (Brawo!). Ponieważ już wypo- 
| 


zł, a niespłacona reszta wynosi tylko 1,103.000 | że się nawet rozwijać bez zwykłych sympto- 
zł. Na tę ostatnią sumę składają się raty, które | matów kaszlu, wydzielania się fiegmy, spuch- 
jeszcze nawet nie są płatne 1 0 nich nie można | nięcia gruczołów itd., wskutek czego chore by- 
mówić, że nie zostały zaplzoone. Rat zapadłych | dlę, nie izolowane we właściwy sposób, może 
i w rzeczywistości niespłaconych jest na dro- | udzielać zarazków gruźlicy innym zwierzętom, | 
bną sumę 133.000zł. Proszę porównać pierwszą |a także i ludziom, jak się to często zdarza, | 
sumę 3,858.000 zł. z ostatnią 133.000 zł.; sądzę, | szczególnie w Szwajcaryi. 
że każdy mi przyzna prawo nazwać mój kraj Obecnie nie ma już trudności w rozpo-, 
dobrym dłużnikiem (Oklaski.) znawaniu gruźlicy dzięki zastosowaniu tuberku- | 
Czegoż dalej żądamy od rządu, aby akoya | liny do podskórnych wstrzykiwań. Środek ten | 
jego ratunkowa była należytą? Oto tego, żeby | uznano na międzynarodowym zjeździe wə- 
ludności w nędzy nietylko tak poprostu odpisać | terynarzy w Bernie w r. 1895 za doskonały do, 
ale też ponad to, aby egzekucyę po- | dyagnozy gruźlicy u bydła, a rząd szwajcarski | 
|z inicyatywy zjazdu nakazał szczepienie bydła 


tuberkuliną w tych miejscowościach, gdzie za~; 


raza gruźliczna się pojawiła. Wnet zaprowa- 
dzono to szczepienie w dyagnostycznych ce- 
lach w wielu krajach Europy. Profesor Bang 
z Kopenhagi w r. 1894 szczepił w 327 mająt- 
kach 8400 sztuk bydląt, z których u 2362 po- 
jawiła się reakcya, polegająca w zwiększaniu 
się temperatury olała; przy izolowaniu tych poi- 
dejrzanych zwierząt stwierdzono u nich istotne 
tuberkulozy. Podobne rezultaty osiągnął prof. 
dr. Bujwid w Galicyi, który w wielu miejsco- 
wościach przeprowadzał szczepienia, a między 
innemi w Czudeu, gdzie na 154 sztuk bydła 
70 pet. okazało się dotkniętemi gruźlicą, pomi- 
mo że wiele z nich wyglądało na pozór cał- 
kiem zdrowo. 

Szczepienie tuberkuliny nie jest trudne, 
potrzeba tylko postępować przy niem dokładnie 
według wskazówek, udzielanych przez lekarzy 
weterynaryi Tuberkulinę sprzedaje się w dwóch 
postaciach : zgęszczonej i rozrzedzonej, Dr. Buji- 
wid poleca głównie pierwszą , zwłaszcza w po- 
rze le'niejj druga bowiem ulega łatwo zepsu- 
ciu. Po szczepieniu należy oddzielić chore 
zwierzęta od zdrowych, pomieszczając je w o- 
sobnej stajni, jeżeli zaś nie ma osobnej stajni, 
należy we wspólnej stajni urządzić przegrodą. 
Sciany, podłoga i słupy w tej przegrodzie po- 
winny być przynajmniej dwa razy pobielone 
wapnem, zwierzęta zaś należy przywiązywać 
głową do ściany, byle na wprost zwierzęcia 
w przegrodzie sąsiedniej. Chorych zwierząt 
można używać do rozpłodu, trzeba jednak po- 
tem cielę prędko odłączyć od matki i karmić 
ja przegotowanem mlekiem. Należy także uwa- 
żać na tn, aby do stajni, w której atoi tylko 
zdrowe bydło, nie wprowadzaó zwierząt nie 
poddanych jeszcze próbie reakcyi za pomocą 
tuberkuliny. Szczepienie trzeba powtórzyć po 
3 miesiącach, potem po6, aż do zupełnego wy- 
gaśnięcia zarazy w danej miejscowości. Także 
parobków, mających do czynienia z bydłem, 
należy poddawać od ezasu do czasu oględzi- 
nom lekarskim, a gdy u którego z nich pojawi 
się jakie cierpienie gardła lnb płuc, należy mu 
zakazać sypiać w pobliżu bydła. Swoją drogą 
i zdrowa stużba nie powinna spać w pobliżu 
zwierząt, mających gruźlicę, gdyż łatwo może 
Się zarazić, Ę 

Mleka chorych bydląt można używać do 
picia tylko przegotowanego i po dokładnej je- 
go sterylizacyi. Ze względu na możliwość roz- 
szerzania się gruźlicy przez mleko, powinno się 
wogóle wszelkie mleko, kupowane na rynkach, 
w mleczarniach i przynoszone ze wsi, podda- 
wać działaniu wysokiej temperatury. Pozostaje 
jeszcze pytanie, co robić ze zwierzętami, które 
już zachorowały na gruźlicę. Otóż takie zwie- 
rzęta najlepiej jest stopniowo tuczyć, a potem 
oddać na rzeź, gdyż mięso ich — zwłaszcza, 
gdy gruźlica nie była jeszcze znacznie rozwi- 
niętą — po zgotowaniu go, jest zresztą nie- 
szkodliwe. 

Pod względem hygienicznym i sanitar- 
nym jest bardzo ważnem, aby podczas walki 
z rozszerzaniem się gruźlicy, zwrócić baczną 
uwagą na publiczne rzeżnie, gdzie tak często 
biją bydło zarażone w rozmaitym stopniu tu- 
berkulozą. Każde bydle przeznaczone na rzeż, 
powinien oglądać skrupulatnie lekarz wetery- 
naryi i w razie , jeżeli tuberkuloza jest jeszcze 
nierozwiniętą, może dopuścić do sprzedaży mię- 
sa z bydlęcia, naturalnie po zniszozeniu części 
mięsa już zarażonych. Jeżeli jednak tuberku- 
loza ogarnęła już nietylko wewnętrzne organy 
zwierzęcia, ale reeni kn także gruczoły i 
inne części, wówczas musi się wszystko mięso 
z takiego zwierzęcia zniszczyć albo przez spa- 
lenie, albo przez zakopanie go w osobnem, 
przeznaczonem na ten cel miejscu, z zachowa- 
niem wszystkich sanitarnych przepisów. Ponie- 
waż zniszczenie całej masy mięsa jest dla 
właściciela szkodą, przeto w niektórych kra- 
jach, szczególnie zas we Francyi, asekurują 
się właściciele bydła od tych strat, składając 
do kasy miejskiej lub do jakiej innej instytu- 
eyi finansowej po 1 franku za każde 100 kilo- 
gramów, aby w razie zniszczenia mięsa, otrzy- 
mać jakie takie wynagrodzenie za stratę. Do- 
dać jeszcze trzeba, że ostrożności przeciw gru- 
Źlicy po rzeźniach nie powinny się ograniczać 
tylko na mięsie zwierząt, lecu należy podda- 
wać badaniu także krew, zawartość żołądka 
i jelit, oraz inne odpadki vabitych zwierząt. 


Z izby sądowej. 
Lwów 19 października, 
(O krzywoprzysięstwo.) 

Przed zwykłym trybunałem karnym roz- 
poczęła się dzis rozprawa © zbrodnię krzywo- 
przysięstwa przeciw zasuspendowanomu obegnie 
inspektorowi szkolnemu gr. kat, ks. Józefowi 
Terleekiemu z Jaworowa. Sprawa ta wyni- 
knęła z głośnego procesu p. Breitera, który w 
swoim pisemku Monitorze w artykule p. t. „Za- 
kapturzony szakal“ obwinił ks Terleckiego 
o nie licujące ze stanem kapłańskim zaloty mi- 
łosne do nauczycielki panny Elenory Onufryk 
(dzisiejszej pani Niedźwiedzkiej) w czasie wizy- 
tacyi szkoły w Rogóźnie. Ks. Terlecki zaskar- 
żył p. Breitera przed sąd o oszczerstwo i przy- 
siągł, że do panny Onufryk nigdy się nie u- 
mizgał. Przesłuchiwana jednak podozas roz- 
prawy p. Breitera pauna Onufryk potwierdziła 
w całości zarzuty, zawarte w Monitorze prze- 
ciwko ks. Terleckiemu, wskutsk czego p. pro- 
kurator uchylił skargą ks. Terleckiego i wy- 
toczył jemu samemu proces o krzywoprzy- 
sięst' wo. 

Trybunałowi przywodniczy radca p. Oleń- 
ski, oskarżonego broni dr. Sumpor. Ponieważ 
rozprawa jest tajaą, przeto nie możemy podać 
sprawozdania z jej przebiegu. 

a 


Kronika. 


Lwów 18 października, 


Ustąpienie hr. Badeniegu. Ajensi obstruk- 
cyjni, którzy już dziesięć razy wyprawiali Kazimie- 
rza hr. Badeniego z ministeryum spraw  wewnę- 
trznych i wymieniali z calą stanowczością następcę 
prezydenta ministrów, rozpuścili znowu w ostatnich 
dniach wersyę, Że. hr. Badeni podał się do dymi- 
syi Wersya ta nie ma w gobie ani słowa prawdy, 
jak o tem świadczy telagrąm, nadesłany dzisiaj z 
Wiednia do Lwowa: „Na podstawie najbardziej 
autentyczne] wiadomości mogę wag zapewnić, że 
wszystkie wieści rozsiewane od dni kilku o ustą- 

ieniu br. K. Badeniego Są zupełnie nieuzasadnione“, 

Prezent dla córki premiera Austryi. Jako 
prezent ślubny dla cårki prezydenta ministrów, hr. 
Wandy Badenianki cliarują urzędnicy polityczni w 
Galicyi wspaniałą makatę, specyalnie na ten cel 
tkaną w Buczaczu, w warstatach hr. Oskara Poto- 
ckiege Makata ta 6 metrów długości, 2'/, szeroko- 
ści, robiona na wzór staropolskich „słuckich szpale- 


| rów" Jedwabna, różowa (fraise écrasée), ma szlak 


tem zyska, albowiem przedstawienie „Bettly" 
dzie skutkiem tej zwłoki lepiej przygotowane. 
Nieznana ta opera twórcy naszej muzyki narodowej 
budzi we Lwowie wielkie 


m ||| | ||... TERE 
zielony (feuille morte) o typowym słuekim deseniu 
w „palce“. U góry tego szlaku znajdują się herby 
domów Badenich i Krasińskich, a u dołu biegnie 


bę- bliczności podajemy następujące tej sprawy wyja- ra komiezna Donizettego, oraz „Kolega Crampton“ | 


PRZEGLĄD z dnia 19 Października 1897. 


śnienie : | Hauptmana z p. Ruszkowskim w roli tytułowej. 


Przed kilku laty pewien wysoki urzędnik tej | Korespondencya Administracyi. JIFPan A. 


stylowy napis, zastosowany formą liter do epoki 
(XVII w.): „Urzędnicy polityczni w Galicyi córce 
ukochanego szefa". 

Wieczór humorystyczny Barącza udał się 
wczoraj doskonale. Słuchaczów bylo tyle, że ob- 
Bzerna sala „Sokoła“ zapełniła się szczelnie. Pro- 
dukcye znakomitego artysty podobały się bez za- 
Strzeżeń,  bawiono się więc wybornie i z całego 
serca oklaskiwano przepyszną grę Barączą, 

Nieszczęśliwa buda, otaczająca na rynku kra- 
kowsk'm miejsce na pomnik Mickiewicza, omal że 
nie spaliła się wczoraj, W południe zauważono wy- 
dobywający się z wnętrza płomień. Strażacy pożar- 
ni wyrębali więc szybko płonącą ścianę od ulicy 
Siennej i oyień ugasili. We wnętrzu budy znalezio- 
no słomę, siano i papiery. Zebrany tłum wykrzyki- 
wał złośliwie na komitet budowy pomnika i na 
rzeźbiarza Rygiera. Przed budą ustawiono strażaka, 
który pilnuje jej przed zagładą. 

Konkursa. Dla wysłużonych podoficerów wa- 
kują następujące posady: a) w Galicyi: kilka po- 
sad adjunktów podatkowych i ośm posad sług 
urzędów podatkowych, zterminem do 22 bm, kilka 
posad asystentów pocztowych zterminem do 28 bm; 
jedna posuda dozorcy aresztów policyjnych w Kra- 
kowie I kategoryi i jedna II kategoryi z terminem 
do 31 bm.; b) na Bukowinie: jedna posada kance- 
listy w Dyrekcyi skarbu w Czerniowcach z termi- 
nem do 30 bm.; dwie posady adjunktów podatko- 
wych z terminem do 24 bm.; jedna posada wożnego 
przy ekonomacie i urzędzie stemplowym Dyrekcyi 
skarbu w Czerniowcach z terminem do 27 b. m. — 
Namiestnictwo we Lwowie na stypendya z fundu- 
szu naukowego po 105 zł. dla młodzieży ruskiej, 
studentów wydziału prawa lub filozofii w krajo- 
wych uniwersytetach. Termin do 15 listopada. — 
Wydział krajowy na następujące stypendya: z fun- 
dacyi śp. Ludwiki Niezabitowskiej w kwocie 210 
zł. dla ubogich synów szlachty, uczniów krajowych 
szkół średnich lub wyższych ; na stypendyum z fun- 
dacyi im. Agenora hr. Gołuchowskiego w kwocie 
200 zł. dla ubogich uczniów szkół średnich lub 
wyższych w kraju; z fundacyi $. p. Andrzeja Żal- 
chockiego w kwocie 115 zł. 50 et. dla ubogich sy- 
nów Szlachty polakiej, uczniów szkół publicznych 
w kraju, — i z fundacyi śp. Jakóba Kulczyckiego 
w kwocie 72 zł, dla dziewcząt imienia Kulczyckich, 
uczęszczających do szkół publicznych aż do 24-go 
roku Życia, Termin do 15 listopada 

Wiec akademicki. Młodzież akademicka uni- 
worsysetn lwowskiego, chcąc wziąć udział w urcczy- 
stym obchodzie setnej rocznicy urodzin Adama Mi- 
ckiewicza, która — jak wiadomo — przypada w roku 
przyszłym, zgromadziła się onegdaj na obrady w 
auli uniwersytetu pod przewodnictwem prof. dra 
Pilata. Na wiecu tym uchwalono przedewszystkiem, 
że komisyą wykonawczą w sprawie akcyi obcho- 
dowej będzie wydział Czytelni akademickiej. Posta- 
nowiono wydać ku czci poety „Album pamiątkowe”, 
zawierające prace naukowe i literackie młodzieży 
akademickiej polskiej, a czysty dochód x rozsprze- 
daży tego „Albumu* złożyć na cele Towarzystwa 
szkoły ludowej; w czasie oznaczonym przez wzmian- 


kowany komitet urządzić wielki obchód miekiewi- | was w ich (wyborców) imieniu“. 


czowski; przyczynić się do składek zbieranych na | 
pomnik wieszcza mający stanąć we Lwowie. Na- | 
koniec uchwalono udać się do Rady miejskiej z 

prośbą, aby ulicę miekiewiczowską nazywano ulicą 

Mickiewicza, a nie Mićkiewicza, jak dotychczas. 

Czytelnia katolicka zapowiada — dla swoich 
członków i panów przez nich wprowadzonych — na 
wtorek (19 bm.) pogadankę, której treścią będzie 
rzecz opracowana przez dra Józefa Weigla pod ty- 
tulem „Lekarze duchowni w średnich wiekach.“ — 
Początek o siódmej wieczorem. 

Cieszynzka Macierz szkolna w spraw ozdaniu 
miesięcznem za wrzesień wykazuje ogólny stan fun- 
duszu gimnazyalnego w kwocie 100.581 zł. 97'/, ct., 
a funduszu stypendyjnego w kwocie 8052 zł. 78 ct. 

Slub. W sobotę w kościele Panien Wizytek 
w Warszawie odbył się ślub Maryi hr. Wielopolskiej, 
córki Zygmunta hr. Wielopolskiego, margrabiego na 
Mirowie Gonzagi Myszkowskiego, i nieżyjącej już 
Alberty z książąt Montenuovo, z Augustem Stani- 
gławem hr. Potockim, synem nieżyjącego Stanisława 
i Maryi z Ostrowskich hr. Potockich, 

Lwowska lzba adwokacka postanowiła doma- 
gać się, aby adwokaci i kandydaci adwokaccy upra- 
wnieni do zastępstwa, występując przed trybunałami 
sądowymi, mieli prawo noszenia togi i biretu. 

Opieka nad terminat rami. Po przerwie wa- 
kacyjnej prowadzi Towarzystwo opieki nad termi- 
natorami dalej swą chwałebną i ze wszech miar 
uznania godną działalność. W roku tym zgłosiło 
się przeszło sześćdziesięciu nowych  terminatorów, 
a Z poprzedniego roku pozostało na liscie Towarzy- 
stwa z górą dwustu chłopaków. Dotkliwą ‘stratę, 
jaką poniosło Towarzystwo wskutek przeniesienia 
O. bzydłowskiego T. J. do Krakowa, wynagrodziła 
władza nadzorcza (arcybractwo N. P. Maryi Łaska- 
wej), przeznaczając na duchownego opiekuna mło- 
dzieży terminatorskiej dzielnego i pełnego zapału 
kapłana, ks. Wróblewskiego T. J. Pomyślnym też 
faktem dla Towarzystwa jest, że kilku majstrów 
odwiedza zebrania niedzielne terminatorów, odbywa- 
jące się w sali gimnastycznej szkoły Mickiewicza, 
Fakt to wielkiej wagi, bo dowodzi, że majstrowie 
poczynają interesować się tą instytucyą i obdarzają 
ja życzliwością, a tego Towarzystwo opieki nad 
terminatorami bardzo potrzebuje. Nadchodzi zima, 
a kilkudziesięciu biedaków terminatorskich nie mą 
ubrania i obuwia, zgłasza się więc z prośbą o nie 
do Towarzystwa., Towarzystwo nie rozporządza wcale 
kapitałami, a obdarza swych pupilów tylko tem, co 
litościwe serca ofiarują. Hojność naszego obywatel- 
stwa i mieszczaństwa są więc i w tym roku jedy- 
ną nadzieją Towarzystwa, Kto tedy może, niechaj 
pospieszy, Czy to z groszem, czy z przenoszoką 
odzieżą lub obuwiem, albo wreszcie z wiktuałami na 
podwieczorki niedzielne dla terminatorów, aby do- 
pomódz Towarzystwu do dalszego prowadzenia raz 
podjętej szlachetnej i pożytecznej pracy nad opusz- 
czonymi terminatorami, 

Podgórska rada miejska uchwaliła jednomy- 
Ślnie na posiedzeniu dnia 7 bm. wyrazić uznanie 
staroście podgórskiemu hr. Edwardowi Starzeńskie- 
mu za gorliwe popieranie interesów tego miasta. 
Uchwałę wykonano dnia 18 bm, jako w dzień 
imienin p. starosty. Przedewszystkiem o godzinie 
9-tej rano urządziła rada nabożeństwo na intencyę 
hr, Edwarda Sturzeńskiego, a o godzinie li-tej 
Przed południem burmistrz miasta p. Nikodem Gar- 
baczyński, oraz jego zastępca p. Kaczmarski wrę- 


czego komitet uznał za stosowne już teraz dać bi- bując pieniędzy, wyjął z kasy dyrekcyjnej w Kra- 
lety do rozsprzedaży księgarniom i cukierniom. kowie papiery wartościowe, opiewające na kwotę 

W Hołoskowie, w miejscu urodzenia Franci- ; 60000 zł. i zastawił je w krakowskiej filii banku 
szka Karpińskiego, wybudowano i ubiegłej niedzieli | austro-węgierskiego za 30.000 zł W miejsce za- 
poświęcono piękny i dość duży kościółek rzym kat. | branych papierów, złożył ów urzędnik inne, których 
Konsekracyi dokonał ks. dziekan Gromnicki, a pier- | bank austro-węgierski w zastaw nie chciał przyjąć, 
wszą Mszę św. odprawił ks. Obnihowicz. Przed dwoma laty, pan ów wykupił te papiery z 
$ Schwytano we Lwowie w szynku na ulicy | banku i zwrócił je kasie Towarzystwa, zatem pokrył 
Zółkiewskiej długo Ściganego mordercę i złodzieja | swe nadużycie zanim jeszcze ono wykrytem zo- 
Michała Ulaniaka ze Stanisławowa, stało. Tyle tylko jest prawdy w rozsiewanej po 

Nansen o Andreem. Nansen rozmawia? przed | mieście pogłosce. 
kilku dniami z korespondentem berlińskiego Local Wyprawa hrabianki Wandy Badenisnki. Jak 
Anzeigera o wyprawie Andróego, a na zapytanie, | wiadomo odbędzie się 28 bm. ślub córki p. prezy- 
czy przypuszcza, że Andrée i jego towarzysze | denta mjnistrów z hrabią Krasińskim, potomkiem 
jeszcze żyją, odpowiedział: „Tak, to bardzo prawdo- | znarej rodziny, która wydała jednego z naszych 
podobne. Być może, że przed wiosną nie będziemy | największych poetów. ywa sympatye towarzyszą 
mieli wiadomości o nich. Jeżeli balon spadł gdzieś | połączeniu tych dwojga młodych ludzi i wszystkie- 
na północno-amerykańskim archipelagu podbiegu: | mu, co tego połą'zenią dotyczy, Obecnie zwraca we 
nowym lub Nowej Syberyi, Andrée będzie musiał | Wiedniu na siebie uwagę wyprawa hrabianki Wan- 
zapewne urządzić tam zimowe leże i czekać wiosny, | dy. Wyprawa sporządzoną została w części u Her- 
by wraz z nią skomunikować się ze światem, który | sego w Warszawie, częścią u Wórtha w Paryżu 
opuścił. Ponieważ posiada zapasów żywności na trzy|a w części u Jungmanna i Fischera w Wiedniu. 
miesiące, może przeto wytrzymać równie dobrze jak | W sukniach rależy się pierwsze miejsce sukni ślub- 
ja z Johansenem. Nie ma zasady do przypuszczeń, | nej z ciężkiej białej mory, ubranej kwiatami mirtu 


zainteresowanie, wobec instytucyi, dopuścił się nieformalności, gdyż potrze- | Juchnowicz w Lipowcu. Prenumerata może się koń- 


czyć tylko 1-go lub 15-go każdego miesiąca, pre- 
numerat kończących się 10 lub 12 nis przyjmujemy. 


SPORT. 
Wiedeń 17 pażdziernika. 
(Wyścigi konne w Freudenau.) 

Na dzisiejszych wyścigach w biegu o nagrodę 
Austryi pierwszy przybył do mety von Weltena z 
Wiednia czteroletni ogier kasztanowaty „Gomba“ 
54.5 kg. pod p. Smitkiem; drugą była Antoniego 
Drehera dwuletnia klacz kasztanowata „Busserl“, 
58 kg. pod S. Bulfordem; trzecim dwuletni gniady 
ogier von Weltena „Maikónig*, 54,5 kg. pod p. 
Prattem. 


* * 


* 
Wyścigi konne w Budapeszcie. 

Dzień szósty 3 października. Nagroda Jockey- 
Clubu, honorowa wartości 2400 koron oraz 16.000 
k. w gotówce zwycięzcy, 2.000 k. drugiemu, 1000 
k. "trzeciamu koniowi; meta 2800 mtr. Zapisano 
koni 16, biegały 3. P. A. v. Pechy'ego ogier gnia- 
dy 5-letni „Tokio“ po Talpramagyar od Totleany 1. 


[świerszcze 1 


czyli Solenizantowi adres z gorącymi wyrazami po- | 
dzięki i uznania za życzliwość dla obywatelstwa, ; 


że umarł. Bardzo możebnem jest, że dosięgnął bie- 
guna północnego, 

Wesołe zgromadzenie odbyli wczoraj wiedeń- 
scy robotnicy polscy. Rozpoczęło się ono przemową 
Kczakiewicza, który użył sobie w wyzywaniu na 
prezydenta ministrów, na wniosek szkolny Eben- 
hocha, a wreszcie na antisemitów. Poseł Szajer, 
członek partyi Stojałowczyków, ujął się za antyse- 
mitami i zbijał wywody Kozakiewicza o nieszkodli- 
wości żydów. Na to socyaliści rzucili Szajerowi chó- 
rem: „hańba“ i p. Kozakiewicz po kilkuminutowej 
wrzawie przemawiał dalej. Zaręczał wies, pełen pa 
tosu, że socyaliści będą wytrwale bronili praw ln- 
du, choćby ich prześladowano jak najsrożaj, a gdy 
to zapewnienie efektu nie wywołało, natychmiast 
dodał: „ala nie pójdą na žebry o łaskę do mini- 
strów*. Poseł Szajer nie mógł zaraz się odgryźć, 
bo tilku jeszcze sonyalistów obrzuciło go zarzutem, 
że po to został wybrany, aby popierał opozycyę, 
gdy on tymczasem wysługuje się rządowi. Przyszła 
wreszcie kolej na Szajera do oczyszczenia się z zarzu- 
tów. Wchodzi tedy na trybunę, pozdrawia zgroma- 
dzonych słowami „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrysius !“ i przedewszystkiem žali się, ża „kole- 
ga“ Kozakiewicz spotkawszy się z nim na zgroma- 
dzeniu nie podał mu ręki, Zgromadzeni parsknęli 
śmiechem, wyciągnęli ku mówcy ramiena, zaprasza- 
jąc go, by się rzucił w ich objęcia. Kpinom i drwi- 
nom nia było końca, więc Szajer trybunę opuścił. 
Następni mówcy nie ustali w obrabianiu Szajera 
i wezwali go, by się z zarzutów oczyścił. Szajsr nie 
tracąc fantazyi, znów jawił się na trybunie i ku 
ogólnej wesołości deklamuje: „Jestem wybrany 
przez chłopów rzeszowskich, serdeczne wam od nich 
przyncszę pozdrowienie, w ich imieniu ściskam wa- 
szą rękę,..* W tem miejscu przerwano mu mowę, 
wołając: „Jaworskiego całował w rękę“. Bzajer 
ciągnął dalej: „Bracia, ja was kocham, ja ściskam 
Szał wesołości 
ogarnął socyalistów, zakrzyczano go i zahuczano, a 
gdy Szajer, widząc, że żle, znowu Z trybuny scho- 
dził, wrzeszczano za nim: „On chyba opętany, ałbo 
pijany! Nie wie co gada! Nic nie mówi. jak było 
z pocałowaniem ręki!* Pytuno go jeszcze o to „ca- 
lowanie" w tłumie, ale Szajer nie chciał już nie 
mówić, przedarł się przez tłum, dopadł drzwi, wy- 
szedł, a socyaliści huknęli mu na pożegnanie znowu 
„hańba!* Zgromadzenie zakończyło się przyjęciem 
rezolucyi Kozakiewicza „o wytrwałości socyalistów" 
i pieśnią socyalistyczną. 

Zgremadzenio tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się we śradę dnia 20 b m, 
o godz. 7 wieczorem. (Rynek l 30) Na porządku 
dziennym: Odczyt docenta politechniki p Francisz: 
ka Dobrzyńskiego „O oświetleniu*. 

Świerszcze u Chińczyków. Równie jak po- 
jedynki nieznanymi są Chińczykom, podniecające 
i krwawe widowiska, jak walki gladyatorów, tur- 
nieje, walki byków, w. lki kogutów i t. d. Zabawy 
ich odznacrają się niewinnością. Karty, piłki z pie- 
rza i papieru, smoki papierowe, szachy i domino 
oto ich rozrywki. W niektórych tylko okolicach 
przyłącza się do tego nieznany nigdzie sport świer- 
szczowy. Zabawka ta wygląda tak: 

Za pomocą dłutka rozpycha się szpary mię- 
dzy kamieniami w starych murach, gdzie chętnie 
przesiadują świerszcze, a wystraszone hałasem 
owady chwyta się pod klosze z drobniutkiej drucia- 
nej siatki, Tę siatkę otwiera się w jednem miejscu 
i do otworu przytyka się kilkocentymetrową rurkę 
glinianą. Szukający wyjścia owad, pędzony natural- 
nym instynktem, widząc ciemny otwór rurki, włazi 
do niej, skąd go za pomocą dmuchania wpędzają 
do stałego mieszkania. Jest niem gliniana misa 
z pokrywą. Wewnątrz xnajduje się gliniana budka, 
podobna do psiej, tylko że z dwoma otworami. 
U obu otworów ustawione są malutkie miseczki 
z ryżem i wodą, 

Kiedy owad ochłonie z pierwszego przsstra- 
chu i przekona się o daremności usiłowań ucieczki, 
zaczyna jeść. Wnet dobry wik; więzienny pociesza 
go po stracie wolności, owad tyje i nabiera sił po- 
trzebnych do walki. Wówczas właściciel jednego 
świerszcza umawia się z właścicielem innego swier- 
szcza o warunki walki, powstają zakłady i turniej 
się rozpoczyna przy licznym udziale widzów. Areną 
walki jest misa gliniana z równem dnem i bardzo 
stromymi polerowanymi ścianami. Świerszcze wpę- 
dza się zapomocą hałasu z dotychczasowych mie- 
szkań znowu do rurek, a następnie wydmuchuje je 
się na arenę. W pierwszej chwili stoją owady na- 
przeciwka siebie ogłupiałe, podobnie jak byk hi- 
szpański wypuszczony z klatki na arenę cyrkową. 
zem dla byka są czerwone płachty toreadorów, 
tem dla owadów są długie macki przeciwnika. 
Zaledwie świerszcze dotkną się mackami rzu- 
cają Się na siebie w największej furyi, wgryzają się 
w siebie potężnymi szczękami i nie ustają tak dłu- 
go dopóki jeden z nich nie zginie lub nie zostanie 
wyrzucony przez przeciwnika pozą brzegi misy, 
Takiemu zwycięzcy dają wnet nowego przeciwnika 
ze świeżymi siłami, a jeżeli zwalczy i tego, to mu 
dają trzeciego, czwartego i t. d. Z liczbą zwycię- 
żonych rośnie wartość i sława takiego owadziego 
szampiona, a cena jego dochodzi niejednokrotnie od 
30 do 50 talesów. » 

Ludzie oddający się temu sportowi chowają 

i dumni są z posiadania lepszych egzem- 
plarzy tego owada podobnie jak u nas sportsmeni 
z posiadania dobrych koni wyścigowych. O te dro- 


dla całej rady, — oraz za gorliwe popieranie inte- | bne owady powstają bajeczne zakłady, tak, że lu- 


Iesów miasta i ludności, Hrabia Starzeński podzię- 


dzie, którzy zdołali się skutecznie chronić od uży- 


kowal, oświadczając, ża taką praca jest jego obo- | wania opium lub kart, tracą na sporcie świerszczo- 


wiązkiem i że 

dzie bronił upr 

mieszkańców. 
Obchód Moniuszkow 


jej zawsze wiernym pozostanie i bę- 
awnionych interesów miasta i jego 


s C 1 S*i, urządzony przez Tow 
spiewackia „Echo* i „Klub pocztowy”, a projekto-, 
<vany pierwotnie na dzień 24 bm., 
łożony z powodu uroczystości 

hr. Fredry, na dzień 31 bm. R 


musiał być od- , s É 
odsłonięcia pomnika warzystwie ubezpieczeń krążą od kilku dni naj | 
zecz gama tylko na bruku lwowskim głuche wieści, Dla uspokojenia pu- | nisława Kozłowskiego i „Marya córka pułku“ ope- 


wym całe majątki i schodzą do kija żebraczego. 
W okolicy Pekinu sport ten jest bardzo w modzie, 
a przyrządy do chwytania i chowaniu świerszczy 
są tak ważnym artykułem, że z wyrobu 1 handlu 
nimi żyją całe rodziny Chińczyków. 

O nowej defr-udacyi w krakowskiem To- 


hr. T. Andrassy'ego ogier gniady 3-letni „Jason“ 2, 
p. M. v. Szemereco ogier gniady 3-letni „Sebaj“ 3. 
Totalizator 6 : 5, 

Nagroda rządowa dla koni dwuletnich, 5.000 
k. zwycięzcy, 600 k. drugiemu koniowi, meta 1000 
mtr. Zapisano koni 11, biegały 2. Br. H. Königs- 
aleta wieczorowa z ciężkiego różowego brokatu z | wartera ogier kaszt. „Arulo“ po Gaga od Artless 1, 
ogromnemi kokardami a la Louis XV. Suknia jest | hr. A. Hadik-Barkoczy'ego ogier kaszt. „Aschley“ 2. 
całkiem gładką z szarfą z różowej gazy, umieszczoną | Dotalizator 5 : 5. "” p l 
cokolwiek Z boku. Lekko udrapowany, dekoltowany į Dzień siódmy 5 pażdziernika. Wielki B 
stanik patrony jest en Van Dyk z kre- pap koni dwe gh E e i. . 
mowych koronek na różowem tle i z marszczonego | drugiemu koniowi; meta mtr., Zapisano koni 
różowego muślinu. Do sukni z czarnej „Duchesse“ | 40, biegało 15. Kap. Gastona klacz gniada „Csipke“ 
ozdobionej dżetowym tiulem i aksamitkami, należą | po Morgan od Csokor (51 kg.) 1, hr. T. Andras- 
dwa staniki. Jeden pod szyję w rodzaju bluzy kry- | sy ego klacz gniada „Veletlen“ (56', kg.) 2. Tecta- 
tej dzetowym tiulem, spiętej „paskiem z jedwabiu i izator 57 : 5. - - 
chartreuse. Drugi dekoltowany jest" całkiem czarny, Otwarty Handicap ; 6.000 k. zwycięzcy, 1000 
garnirowany dżetowym tiulem i aksamitkami, Bardzo į k. drugiemu koniowi; meta 1600 mtr. Zapisano 
gustownie wygląda suknia z jasnoliliowej mory, | koni 18, biegato 8. Dra E. Russa ogier kaszt, 4- 
której stanik udrapowany w poprzek jasnoliliową letni „Thury“ po Zsupan „od Ironie (48 kg.) 1, hr. 
gazą, żółtawymi koronkami i futerkiem, jest spięty | T. Andrassy'ego klacz gniada 3-letnia „Bora“ (39 
różowym paskiem. Toaleta fularowa jest ciemno- | kge) 2. Totalizator 10 : 5. 
PLA Ja RE zna. Na brzegu | PER E N rd z } 
sukni znajduje się biała wypustka u stanik z ma- „Tokio“ zakończył swoją karyerę wyścigową. 
łem bolero z białych koronek Points de guirlande. | W jednej z ostatnich korespondencyi podaliśmy spis 
Pod tem znajduje się biała szmizetka spięta ciemno- | jego wygranych; ponieważ jednak wygrał jeszcze 
niebieskim paskiem. Tak samo szykownem a zara: | nagrodę Jockey-Clubu w Budapeszcie, dopełniamy 
zem skromnem jast ubranie z ciemno - niebieskiego | tutaj tego wykazu. 
sukna, na sukni obszytej po brzegach czarnymi bor- i W roku biegał razy był l-ym razy 2gim wygrana k. 


i białą gazą na staniku. Na wypadek chłodu jest 
płaszcz, będący arcydziełem sztuki krawieckiej. 
Sporządzony z ciężkiego brokatu, podszyty jest cały 
białem futerkiem Angora z peleryną z muślinu i 
koronek „Duchesse“, spiętą koło szyi za pomocą 
boa z białych piór. Stylowa choć skromna jest to- 


tami. Oryginalnie w zęby wycinane bolero obszyte | 1894 7 5 — 25.945 
całkiem czarnymi bortami, kryje spiętą złotym pas- | 1896 9 6 1 253100 
kiem szmizetkę z sukna koloru mchu z kolorowymi 1896 8 6 1 161.000 
aplikacyami według mody, powstałej na wystawie ; 1897 8 6 1 225.680 
szwedzkiej w Sztokholmie. Razem 32 23 3 665.225 


Śnieżna bielizna, stanowiąca jedną z najważ- 
niejszych części wyprawy jest arcydziełem w swoim 
rodzaju. Spódnice z haftami i koronkowymi wolan: 
tami, peniuary batystowe, pokrycia na łóżka bez | , Wiedeń, 16 października. _ 
wolantów dopełniają całości, Te ostatnie według; (Z). Spekulanci zajmują się ciągle więcej 
i pody kien Sad ek pa i dyskusyą nad a podp l Below, 

o po brzegac aitem atłaskowym w girlandy ' niż interesami, gdyż obroty na giełdzie tutej- 
i festony. Pościel jest z różowegojedwabiu i atłasu; szej wą nadzwyczaj słabe, jakkolwiek się dziś 
na białych kapach pikowych, wyszyty jestduży mo- ; usposobienie nieco polepszyło. Pomyślne wia- 
nogram W. K. z koroną dziewięciopałkową. Mono- | domości z Berl na dobrze wpłynęły na kursa 
Ora ten gajduje eh) zresztą na wszystkich sztu- A>: a zwłaszcza na aoge Comerzystwa 

ach pościeh 1 bielizny, © s elektrycznego, tramwajowe i kredytowe. o 

| Z pobytu arcyksiężny Stefanii w Łańcuc'e. | tych doznały pewnej zwyżki anglobanki. Na 
Piszą nam pod datą 17 b. m.: W sobotę całe to- | targu papierów kolejowych nie było żadnych 
warzystwo siedmioma powozami, zaprzągniętymi w obrotów, a mimo to kurs% się prawie nie zmie- 
czwórki wyjechało o 10-tej rano na dalszy spacer nily, a staatsbany i akcye żeglugi poszły na- 
do Julina, myśliwskiego zameczku w lasach ordy- | wet nieco w górę. 
nackich o 8 mile odległego. Arcyksiężna sama po- ; Ostatnie notowania : M A i 2 
wozila czwórką karych klusaków jak zwykle z wiel- „Kredyty austr. 358 25, wągierskie 387 25, 
ką zręcznością i wytrwałością. o godzinie 1-ej od- | Angiobanki 164.25, Uniony 292—, Bankverei- 
było się tamże Śniadanie, po którem grano Lawn- | ny 25225, Landerbanki 22450, Ludwiki 213 75, 
tennisa; wrócono do Łańcuta o godanie 6-tej. Obiad Czerniowieckie 287-25, Elbethale 260'—, Renta 
jak zwykle był o godzinie 8-mej, poczem nastąpiły | papierowa 10210, srebrna 10220, anstryacka 
tańce zakończone mazurem i ochoczym oberkiem, | złota 12325, austr. renta wal. kor. 101'85, we- 
w których z wielkiem życiem aż do końca arsy- | gierska złota 12160, węgierska renta wal. kor. 
księżna udział brała. 9965, dukat 5'68, 20 frankówka 952%,, marki 

Po skończonych tańcach arcyksiężna „podzię- | 11'75—, ruble 127. | : 
kow geder i PARSE SE: | | i APR KA podział M (1 aj Ra 
=0-go pułku piechoty za wyborną muzykę podczas. Wiadomość z Berlina, że nadeszły tam liczne 
całego jej pobytu w Łańcucie. | zamówienia na pszenicę, oddziałała ożywiająco 

Dzisiaj o godz. 10-tej była msza św. w kaplicy | na targ tutejszy. Na tutejszej giełdzie nie było 
a 0 M przez miejscowego proboszcza | znacznych obrotów, JR konsumenci 

s, xanonika Zauderera Po sniadaniu wyjechano | okazują ciągle chęć kupna, zwłaszcza przedniej- 
powozami na przejażdżkę, arcyksiężna powoziła | szych gatunków pszenicy, której tu atoli nie- 
czwórką pięknych kasztanów. Po spacerze podano | wiele dowożą. 1 
herbatę, a o godz. 6-tej wieczorem, odprowadzona Kursa ubiegłego tygodnia przedstawiają 
przez wszystkich gości na kolej, odjechała arcyksię- | się jak następuje: ; 

Żna w najlepszem usposobieniu do Wiednia. | Najniższy kurs Najwyższy kurs 

Przy pożegnaniu, dziękując państwu R. hr. | Pazenica jesienna 11.85 12 10 


Część ekonomiczna. 


Potockim za gościnność obiecała się pa rok przy- 4%: wiosenna 11.74 11.93 
szły przyjechać z córką na dłuższy czas. Zyto jesienne 8.84 9.15 

Ostatnie chwile życia straconego w Bobotę| „ wiosenne 8.80 gr 
w Wiedniu mordercy Doleżala były z pewnością ' Owies jesienny 6.41 6.50 


przyjemne. Apetyt dopisał Doleżalowi i w przede- 
dniu śmierci. Na obiad zjadł pół kapłona, pił wina 
dużo i palił cygara; na wieczerzę zażądał szynki, 
strudla » jabłkami, kawy i cygar. 

Zmarli. We Lwowie Roman Bahrynowicz asy- 
stent pocztowy w 25 r. życia. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 9, w poł, 
+13 R. Buc 773. Nieruchomy. Pogoda. 


6.64 
4.98 


6.70 
5.01 
5.48 


» wiosenny 
Kukarudza jesienna 
ś wiosenna 597 
Rzepak na styczeń- 
luty 3.20 13.25 

Wiedsń 16 października. (Spirytus). Za to- 
war kontyngentowany płacono 18.40 do 18.60, 
na listopad 17.50 do 18 loco Wiedeń. Przecię- 
tnie płacono ubiegłego tygodnia 1839 do 18.45. 

Budapeszt 16 października. (Targ zbożo- 
(wy). Pszenica jesienna 12:22 do 12:25 wiosen- 
na 11:92 do 11'94. żyto jesienne 871 do 873, 
wiosenne 8'45 do 85, kukurudza wiosenna 
5'18 do 5'20, jesienna 4'45 do 450. Owies wio- 
seuny 6'81 do 6:33, jesienny 6'05 do 607. 

Ofert nie było wiele, natomiast, silnie obja- 
wiała się chęć kupna. Pogoda. 

Paryż 16 października. Pszenica na paź- 
dziernik 29 fu. 25 o, na listopad 29 fr. 10 e, 
na luty 28 fr. 900.; żyto na październik 17 tr. 
75 o, na listopad 17 fr. 80 o, na luty 17 fr. 
90 cent. Pochmurno. 

3 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
raz drugi „Wesele Fonsia* krotochwiła w 3 aktach i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
Rysz. Ruszkowskiego. Jutro we wtorek po raz 10-ty wie od 8 do 15 października 1897 r. — bez opłaty 
„Małka Szwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach ze śpie- | akcyzowej: Pszenica 1040 do 1075, żyto 7-40 do 
wami i tańcami G. Zapolskiej. We środę po raz 1:65, jęczmień browarny 6:40 do 7:45, jęczmień pa- 
trzeci „Wesele Fonsia“. We czwartek po raz 1-szy ! stewny 5'80—5-70, owies 6:45—6'75, hreceka 7:25 
„Kwiat miłości”, operetka w 3 aktach Jana Strausa. | do 7:75, kukurudza zeszłoroczna 5'50 do 5'95, ku- 
W piątek po raz drugi „Kwiat miłości“. W sobotę kurudza nowa 0— do 0—, proso 0— do (*—, 
po poł. o g. 3-ciej jako w wigilię odsłonięcia po- | groch do gotowania 7:10 do 9:00, groch pastewny 
mnika Al. hr. Fredry (ojca) uroczyste przedstawie- 6-00 do 6'25, soczewica 0:— do 0—, fasola 0-— 


W szkole. 
— Mazgalski, powiedz mi, jakie włosy mieli nasi 
pradziadowie Słowianie ? 
— Siwa, panie psorze.. 
Dawniej a dziś. 
Dawniej. 
— Zosiu, kocham cię, daj mi całusa ! 
— Mów ciszej, mama może usłyszeć... 
Dziś, 
— Pani, kocham cię namiętnie. O pozwól prowa- 
dzić ten flirt jak nejdłażej... 
— Mów pan głośne,j, mama słucha pode drzwiami, 


Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek po 


nie dla młodzieży szkolnej „Zemsta“, komedya w 4 :—':—, bobik 5'30 do 560, wyka 0'00 do 0*—, ko- 
aktach Al hr. Fredry (ojca), wieczorem o pół do niczyna czerwona 36— do 41—, koniczyna biała 
8-mej po raz trzeci „Kwiat miłości*, W niedzielę | 40:— do 45—, koniczyna szwedzka —'— do ——, 
po południu o pół do 4tej drugie uroczyste przed-  tymotka —— do ——, anyż rosyjski 15— do 
stawienie z powodu odsłonięcia pomnika Al. hr. 18-—, anyż płaski —— do ——, kminek —'— 


Fredry (ojca) „Damy i huzary*, komedya w 3 rzepak zimowy 12.75 do 18'15, rzepak nowy 0— 

aktach AL hr. Fredry (ojca), wieczorem o pół do |nianka 0-— do 0'—, nasienie lniane 8'50 do 875, 

8-mej trzecie uroczyste przedstawienie z powodu od- chmiel 8000—98:—, {nafta zwykła 15:— do 16:—, 

słonięcia pomnika Al, hr. Fredry (ojca) „Śluby pa- nafta salonowa 18— do 19—, wosk ziemny —— 

nieńskie* komedya w 5 aktach AL. hr. Fredry (ojca) | ——,, spirytus 10:000 litr. pr. gotowy kontygento- 
W nauce: „Turniej“, dramat w 5 aktach Sta- ' wany bez opłaty podatku 17:35 do 17:60. 


-< 


| 


Telegramy Przeglądu. 


„ Wiedeń 18 października. Na 21 paździer- 
nika zwołana przez ministra sprawiedliwości 
ankieta zajmie się wydanem już rozporządze- 
niem dotyczącem, taryfy poszczególnych czyn- 
ności adwokackich. W tej ankiecie wezmą 
udział pp. Angeli, Dulęba, Goetz, Grabmayer, 
Hochenburger, Pacak, Pattai, Sustercic, Stran- 
sky, Straucher, Trumbiv. 

Hal faks (Nowa Szkocya) 18 października. 
45 mil na pólnocny zachód od Halifaksu, leżą- 
ce miaste zko Windsor spaliło się, 3000 osób 
bez dachu. 

Florencya 18 października. Wczoraj, z po- 
wodu pogrzebu drukarza socyalisty, przyszło 
do starcia między policyą a socyalistami. Pod- 
czas bójki brygadyer straży policyjnej padł 
na ziemię; w kilka chwil potem umarł skut- 
kiem pęknięcia jednego z naczyń krwio- 
nośnych. 

Nowy Jork 18 pażdziernika. Z Hawanny 
donoszą, że w pobliżu wyspy Kuby rozbił się 
parostatek „Triton“, na którym się znajdowało 
100 pasażerów, w tej liczbie wielu żołnierzy i 
urzędników wojskowych. Wszyscy potonęli, a 
tylko dwóch parażerów uratowano. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 18 października. J. Escel. 
Merey z Wiednia. C. br. Raysaud z Nicei. Z. br. 
Kariatin z Sebastopola. S. Lehr z Wiednia. A. Ku- 
likowska z córką z Piotrówki. Otto Haase z Wie- 
dnia, Pułk Kieffer ze Lwowa. F. Groza z Kijowa. 
8. Zorn z Wiednia, Major Teufel, porucznik Nasko 
i dr. Hilbe z Kołomyi, M Klein z Wiednia. Dr J. 
Schenker i dr. J. Kohl z Przemyślan. K. Kluszyń- 
ski z Kluczyna. 


- HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 18 pażdziernika. A. Hulimka 
z Mycowa. J. Barański z Łukawicy. Jan Gótz z 
Okocima. W. hr. Poniński- Walewski z Wołynia. J. 
Jahner z Przemyślan. Wł. hr. Kalinowski z Czere- 
moszny. 0. Lide z Żółkwi. H. br. Wattmann z 
Wiednia. J. Beitl z Brzeżan F. Kolier z Berna. 
W. Barański z Doliny. 


l HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Piac Maryacki. 


Przyjechali dnia 18 pażdziernika., M. Younga 
z Burzyszez. St. Skibniewski z Rosyi. T. Mościcki 
z Rungury. Dr. Bryliński z Sambora. K. Haczewski 
z Jabłońca. T. Filipek z Wiednia. St. Wołkowieki 
z Tarnowa. K. W. Czeczott z Dobromila, J. Gutowski 
z Nadbrzezia. J. Olszański z Podwołoczysk. J. Kapko 
z Lubaczowa. J. Kolinek z Wiednia. J. Cetnarski 
z Buczacza. Wł. Janicki z Radymna. A. Bogdański 
z Sniatyna. St Strzelecki z Zydaczowa J. Koppel 
z Wiednia. Dr Biliński z Skałatu W. Dorożyńska 
z Bóbrki. M. Jastrzębiec Zelazowska z Rudek, 


HOTEL FRANCUSKI 


we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(Œ. C. Proksch) 

Przyjechali dnia 18 pażdziernika. A. v. Moysa 
z Bukowiny. M. v. Żłobieka z Grodzisk (Rosya). 
Fr. Jaruntowski z Twierdzy. W. Kraiński z Peres- 
py. M. Schewes z Saaz. J. Cech z Pragi. J. Elger, 
T. Linhardt, L. Lichtwitz, H. Ziska, J. Braun, K. 
Henhapel i H, Bardt z Wiednia. Ar. Fangor z 
Czerniowiec P. Januszkiewicz z Danielówki. Z. 0l- 
szawski z Barna. K. Szymański z Nowego Targu. 
A. Kowalik z Krakowa. P. Broniowski z Podola 
rosyjskiego. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 

we Lwowie. 
Przyjechali dnis 18 października. K. Horarth 
z Berna. M. Amaisen z Krakowa. M. Weingarten 
z Wołosów. W, Fidler z Głogowa. W. Inasówna i 
B. Chorążanka z Brzeżan. L. Reichsthaler i A. Jo- 
sefsthal z Wiednia, W. Sperro i W. Kapelnsz z 
Brodów. Z. Abrorek z Krakowa. P. Hamon z Zbo- 

rowa, Dr. Eidelberg z Złoczowa. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze te 
ona za nią na siebie Żadnej edpowiedzialności, 


| 


+ 
Mamy zaszczyt podać do wiadomości, że od 
1 października prowadzimy wspólnie kancelaryę 
adwokacką przy ul. Pańskiej |. 3. 


Dr. Włodzimierz Godlewski 
Dr. Ferdynand Kw.atkowski 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bogumit Zawadil 


Dr. Jan Papee 


sekundarynsz oddziału chorób skórnych i wene-y- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
UL Piekarska l. 4 I piętro. Ord. od 8—5, 


pr. MACHEK 


przeprowadził się na ulicę Akademieką 1. 11 
(obok Kasyna mieszczańskiego). 


Lwów 18 października. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł m. k. 21250 do 215.59. Kolej Twowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 28£— do 288,—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 380.— do 390.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210. —. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260.— do ~=. 


110.— do 110.70, 


4 proc. los. 


51 lat. 100.40 do 101.10, Banku kraj 4 proc. los. w57 lat 
97:60 do 98.30, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
9780 do 98.50, 4 proc. los. w 43 i pół latach 9730 do 
98—, 4 proc. los. w 56 lat 96.70 do 97.40 

Obligi za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
9750—98.20, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102-50 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (U emisyi) 100.10 do 
100.80, Kolejowe lokalne Eanku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.— do 97.70, Pożyczki kraj. 6 proc 103. — 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.40 do 98.10, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 97.— do 97 70. 

Monety. Dukatcesamiki 5.63 do 5.78 Napoleondor 
9.48 do 9.58. Półimperyał 950 do 9.60. Rubel rosyjski 
uj 1.26:80 ao 172%:80. 100 marek niemieckich 58,60 
do 59.10. 


ordynuje ul Akademicka 20 od 3—5. 


ażda suknia balowa 


R" 
DI 


04PA 


- POSADA CHINOWA 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 


A NIR 


LA 1 aeee ees ARTEVE INA 


Woda atenska 


do zmywania włosów, zapobiega „tworzeniu się lu- 
pieżu. ożywia, utrwala barwe i połysk włosów. 
Flakon 80 ct. 


LWÓW: 
Rynek 2. PRZEMYŚL. Franciszkańska 2. 


dan Ehnatowicz 


sklepy, własne ul. Kopernika 1. 3 ul. Halicka 
liczba 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE: 


PRZEGLĄD s dnia 19 października 1897 


jak próchno, czy to jest biały czy kolorowy jedwab, jeżeli jest przeładowany cyną 
i kwasem fosforowem lub kwasem krzemowem. To zabarwienie cyną jest! 
niekoniecznością lecz przeciwnie używa jej sie ummyślmie, bo przez to jedwab 
staje się grubym i ciężkim a w obec tego pozornie tańszym. „Tylko dość druby 
a tami jedwab* — oto dzisiejsze hasło. Ale te kąpiele cynowe i kwasowe 
rozgryzają jedwab, a ile pań doświadczyło niestety, że ich suknia ślubna posłana do prze-|J7 
farbowania, jak wata się rozpada. Farbiarnie sukien tych nie przyjmuja — cała droga 
suknia (wraz z kosztami roboty) jest zupełmie bezwartościową, chociaż tylko kil- 
ka godzin noszoną była. Wzory moich prawdziwych materji jedwabnych wy» 
syłam odwrotnie. 
Materyi wysyłam wolne od porta i cła. 


G. Henneberga fabryka jedwabir Zurych c. i k. dostawca nad 


Już wyszedł z druku 


BŁAWATEK . 


elegancki katendarz dla Pan 


na r. 1898 


obejmuje : 
Bardzo bogaty dzial literacki, wiele 
w. jpięknych ulotnych wierszów i bardzo 
praktyczny 


Zarząd gospodarstwa stawowego w Zatorze |? oradnik dla P = 


ma do sprzedania w jesienie b.r. i na wiosnę 1898 na obsadę stawó w „PIĘKNE OCZY“, „ŁADNE ZĄBKI‘, 


wypadaniu włosów. Słoik 80 i 40 ct. 


Handel towarów kerzennych 


Leonarda Soleckiego 


+ 
| we Lwowie ulica Batorego I. 2 


lat istniejący 
i o EHA R f przy cukrze tylko w takim razie, jeżeli jest kupiony razem z innymi towarami. 
pod firma 


Bardzo ważna wiadomość dla każdego wobec drożyzny. 


: daje każdemu za gotówkę kupującemu 3 procent opustu przy zakupnie wszystkich towarów, zaś 


g' Zamówienia z prowincyi odsyłą odwrotnie koleją lub pocztą, opłacone do każdej stacyi bez 
J opustu, lub nie opłacone, dając 8 procent opustu. Przy tej sposobności nadmieniam, że będąc dostawcą 
$, dia c. k. garnizonu we Lwowie, sprowadzam wszystkie towary w najlepszej jakości i w wielkich 
Ę (ilościach, co daje mi możność po tak niskich cenach doborowy towar sprzedawać Szanownej 


narybek l kroczki nP E w TG 


o Miłym Układzie, Gustownej Toalecie itp. 
(ryba dwuletuia) karpia królewskiego. Zgłoszenia w miejscu. 


Okładke zdobi prześliczna winieta 


bn Walt | Yi 


Lwów Rynek 33. 


' Publiczności. 


jj Łóżka żelazne składane po 
4 zł 5.80, z bokami orzechowo lakierowanej | 


(Kraj. Biuro ogłoszeń Sykstuska 30). 


Panorama cesarska 


x ;po zł: 14, 16, 18, 20 i wyżej. Łóżeczka 
M] | dziecinne po zł, 12, 14, 16, 18 i 20. Ma- 
jj  terace spreżynowe po zł. 12.50 poleca 
||: Piotr Chrząstowski, handel żełazny 
|| we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciwjg 
Katedry). 


poleca 


na I. piątrze 
salon kanfekcy! damskiej. 


* A are "TZT 


p zał 


w tym tygodniu: 


Lwów ul. Akademicka l. 3. 


MY OSZUSTWO! 


` . | eanan oramne o. 
mbryelogia nauka o powstawaniu 
człowieka, napisał dla dorosłych Sztark- 
willen. Cena z przesyłką 65 ct. W knie- 


garni Seyfartha Lwów. 


- Pomieszkanie umeblowane do wy- | ki P Ry 
najecia zaraz, 6 pokoi, 2 przedpokoje, ! R 4 & 


kuchnia, strych, piwnica itd. Bliższa wia- 
TA 


Każdą etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


8. W. 


NIEMOJOWSKIEGO. 


domość ul. Zielona 7 LI pietro, codziennie 
między 12—1. 

4% pokoje z kuchnią tanio do najęcia. 
Sapiehy 5, 

Szatkownica do kapusty, miedzianne 
naczynie kuchenne tanio do sprzedania ul. 
Głęboka Nr. 1 I. piętro. 

Wdowa w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domem. A. C. peste 
restante. 

Wsiowa inteligentna w średnim wieku 
poszukuje posady jako klucznica, znająca 
sie ua kuchni, domowem i wiejskiem go- 
apodarstwie. Zgłoszenia : Helena 8. poste 
restante Liwów. aw + - * 

Pomieszkanie w parterze i na dru- 
giem pietrze po 2 pokoje frontowe, obszer- 
ne z kuchnią zaraz do najęcia Szeptyc- 
kiego 3. 


Płótna krajowe 


rowe po cenach fabrycznych 
do nabycia 


- 


Wałeczki 
Kii 
Gips 


do zaopatrywania drzwi i okien 
poleca handel 


Żywieckiej fabryki sukna 


WE LWOWIE. 


Szatkownice 
DO KAPUSTY (znakomite) 
o 2 3 4 5 nożach 
sztuka zł- 2.—, 2.50, 3.50. 4 poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1, (naprzeciw Katedry). 
Leśniczy dobry strzelec i zarazem 


0. T. Wincklera Syna 
pszczelarz, pozostający na posadzie, chciał- | 


s Rynek 1l. 28. 
by takową zmienić od Nowego roku. Ła- a. 3 RZ 
skawe zgłoszenia pod literami A. H. do! NBEŻUŻUO ne AZ 
administracyi Kurjera Lwow skiego Rękawicznik I bandażysia 
Klacz rasowa, ślicznie zbudowana, 7 | Jozef Czernicki przedtem G. Wichert 


Na żądanie wysyła się próbki. 


Kupujmy co kraj produkuje 


Handel herbaty, kawy i Wina 


we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 


Wstęp 10 ct. 
Wystawa ś iatowa w Chicago. 


—P—GLR--2>-)o)o- Loona i 
O W WY E E A A AN AAEN EA AYIA — | 


niesumienni, podrzędni fabrykanci naśladują etykieta sławnych tutek Nie- 
mejowkkiego. Należy strzedz się przed lichem naśladswnictwem. 


Wspierajmy przemysł krajowy | 


w bazarze krajowym 


Stefana Kossutha i 5połki 


Obecnie przy ulicy Karola Ludwika 1. 5 I. piętro od września 


Bielizna stołowa, ręczniki, chusteczki, Barchany białe i kolo- 
b. r. przy ul. Trzeciego Maja l. 6 parter obok hotelu Imperial. 


BKEDYRURNAD 4 RIEDLA 
HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO |; 


bezpośrednio z Chin sprowadzeną ciemno naciągającej z wybor 


„bławatkówć 
yna Cena 50 ct. 
ą Prawdziwym talizmanem przeciw wszelkim chorobom jest ||Po REA aaa 0 
i uskuteeznia prresyikę franco 
elektrogalwaniczny Drukarnia narodowa St Manieckiege i Spł. 
Podwójn krz // Voit Lwów. — Hotel Żorza, 
i y y y Biuro „Impressa“ donosi : 
c. k. austr. 1 król. weg. patent a. | Z powodu zwinięcia gospodar- 
<A Niemczech ustawowo ochronlonme, pis sprzedaje zarząd "dóbr w Dobro- 
Uznary za najlepszy środek aby funkcyom AE i stacya kolei w Mak- 
im, GL orgazów zwrócić saię 1 najlżejszy i najpew- y 
niejszy środek do pielegnowania chos in 
rób bez lekarstwa. lysiące świadczą o dl 1 l ijih i dnek 
wzmocoia acym, uzdrawiającym wpływie elek 
tregalwanicznego krzyża Volty. rasy Bern Simmenthal, w wieku od pół 
Nujvięksrego snkcesu wiesu froku do lat 8, po cenie 23 ct. za kilo ży- 
n'sxeg0 wej wagi. Waga ogólna 3.715 klg. Oprócz 
- pe . tych jest na sprzedaż inwentarz żywy i 
Uznany jako znakomity środek przeciw KIJU S $ apies 
A reumatyżniowi, aslmie, goścowi, partera topie zaprzęgowe i znaczna ilość 
bolom głowy, infinencyi, kurczom groB] hm 
: kongestyuin, drzaniom, boleściom $= kj i 
Í ezłonków, boleściem ziobra, ner- j 
wobolom, migrenie, histeryi, po- | 
| dagrze, bezsenności, głuchocie, 
EDATS, cierpieniom mieczu pacierzowego. 
< = , podagrze, neuralgii, osłabieniu ea 
AT $ pamięci, palpitacyi serca, szunio= IE r, Suki Mito 
z rdła itd. kotek 
Raz o 3 CY ei każdego wieku i każdej pozycyi i polecamy po cenach najniższych 
MęZCZY Zał I KODIELY dacie zdrowi czy chorzy, Rogożki kokosowe 
Babi czy silni, powinni ten kosztowny krzyż zawsze nosić, popiera on dą B ke 
trawieniu, WIACA utracone zdrowie, pobudza siły ciała działa debro- CP ORA W SPAM różny ch 
czynnie na system nerwowy, na muszkuły, członki i or- WL10LKOŚOI8C 
gana oddechu. Chodai«i kokosowe 
I Wyciąg z innych pism uznania: | k któw mni Chodniki x Linoleum 
| ziękuje Bogu i panu tysiąckrotnie, Z rode óry mnie A 
| uwolnił oc gośca reumatyzmu, bezsenności i braku apetytu. Uważam krzyż Chedaniki o? je 
Í Volty, który 23 lipca od Pana otrzymałem za środek cudowny dla chorych w kilku szerokościac 
N ludzi. s Praodściółki z ih ineleum 
| na e a ana n Km o ee i 4 Przedscióśki ceratowe w ró- 
| bwa krzyże Volty otrzymałem i dziekuję za z caiego serca. cza- 3 ; oae 
H su kiedy krzyż Volty noszę, mogę spokojnie spać. Rece moje były całkiem i, Jam A zs 
| krzywe i nie mogłem z bolu wytrzymać, a teraz moge je zgiąć i nie czuję aty japonssie 
prawie bolu, Oby wszyscy cierpiący ten krzyz sobie uprawili. na ściany i przed łóżka 
ME > wore k do” M Ceraty mu stosy i meble 
Dwa krzyże Volty, ktore od Pana otrzym , zo dobrze działały. : i 
Tak pani Kaditsch jag 1 pa i Strachal są ze skutku zupełnie zadowoleni bo fg poż A zł R gd 2 
I Proszę jeszcze o jeden krzyż Volty i donosimy z serdecznem podzięko- F r iedr ich l beacock 
wantem, że 2 sztuki przedtem otrzymaliśmy i polecać je będziemy każdemu Lwów, ulica Hetmańska 1. 4 
cierpiącemu. I kierni W a. 
Bzasz-Keresztur. J. Fodorowicz i S. Szwarcz. AEC BAL SEE 


e 


Moj elektor gałwaniczny podwójny krzyż VWolty jest praw- 
dziwym wyłącznie w opakowaniu a pieczęcią ©. K. austr. i król. 
węg. patent a. 

Przed podubdnie bramiącemi poleceniami zwyczaj- 
nych krzyzów ostrzega się. 
Cenas za sztukę 2 :łit. 
Przy nadestaniu złr. 2.20 także w markach franko i wolne od cła za 


Zmakomity 


KIT do ckien 
z czystego pokostu. 


Gips, wałeczki elastyczne. 


zaliczką 20 kr. wiecej. Jedynie prawdziwa do nabycia u właściciela do ; i 
patentu | -aa zaopatrywania okien drzwi 
msAKOGEMRIED FBEITH. połeca 


i gościec i nerwy osłabienia usunęły, Proszę jeszcze 0 2 krzyże, > 
Budapest. Franciszek Kajnar. 


| ka : + skład bów Ke: i poge EEE e sa 
T Fowkiu anda do sprzadngia. Wiczattzych PARA Aapa a nym smakiem i aromatyczną wenią: A Berlin, Klopstockstrasse Nr. 21. W. CZOPP 
Wiadomość: F. Ola restante Żółkiew. obok p. Dymeta i uwiadsmia Wysek > pół kg. Herbaty Cengo czarna . . Nr. 1 złr, 1.60 ct. 1 sklad, fr pokoi OE 
Aniele niepoczciw i ie nje. | Szlachię i 8z. P. T. Publiczneść, że zaw6 "Bah, » Souchong „ . TEn E p - 3 ji 
S t a EGW wo | prowadzi nadał wraz z zięciem również ę „, zbiór majow p IRA S— „WEG 17 I ołkiewska I. 2. 
a, 2e kaprys prze | rękawicznikiem z Warszawy pod » Kaysów | at R nnn 
Ra rychło d dziś dla ulżenia SR Bil. GEAR „  Melange de Londres n Č p kc, 
szuka sie w drugim winy niepopełnionej e. p d MK: A A 
Naprówno bum ten sam — wszystko ~ | Jet Czępnioki 1 Michał (lszeWzki, PPE e EN i Róg EK . ” 
k: . Z C rz na 3 s j À 
g R PE rety, obej WZORZE Niarsznera 
oznajmiona. W iep błagam skróć męczarnię, Er Ha e lenie? Rome do Wysiewki z własnych herbat c . . » 1.30 P = A 
Sant adj patrzeć aja Z kak, PE poduszki KOLE czapki É z najlepszych herbat . - + n, 160 do obijania drzwi. 
Fiemnie odpniug TSI dezceowe. Ro- |; oprawę wszelkich haftów własnych Ceny herbaty oznaczone na /, kilo w paczkach ', ', i *|, kilo Kit, Gips 


niecznie odpowiedz. 


Rozpacz. Złożony boleściy 
pwracam się do serc azlachei- 
nych aby nicszczęśliwemu obar- 
czonenmu drobną rodziną, ra- 
czyli łaskawie przyjść z pomo- 
cą temu, który po I4 letniej 
pracy zawodowej od £ lat cięż- 
ko chory pozostający bez dachu 
w okrepnej nedzy. $kładki pro- 


wyborów jak również gorsety w wiel- er Opakowanie nie liczy kę. 
kim wyborze i wszelką galanteryg po ce 


wach mośkliwie najniżenych. 

o L] 
Dzierżawa | 
Dwa folwarki po 400 morgów j 

od 1 Lipca 1898 r. do wydzierża 


Rok założenia 1856. 


Henryk Schwarz 


sze posyłać do pani Gajewskiej wienia. PR do Zarządu |; 
Ustrobnsa p. Krosno. dóbr. J. 0. Władysława księcia | $ 


Perskie dywany w wielkim wybo- 
rze, Lwów ul. Kopernika 1. 5. 

Agronom teoretyk i praktyk, poszu- 
kuja posady rządcy, kontrolora lub ka- 
sjera, Lwów Grodecka 43, Rawaczyński. 

Filletie Frangaise peat disposer deux 
heures aprćs-midi peur conversation avec 
petits enfants. Adres: Bielewiczowa, Ko 
pernika 22. r = 

Piękne 2 pokoje z kuchnią, tanio za- 
raz do najecia, Lenartowicza 1. 


Sapiehy w Oleszycach. 


Sary Cognac, 


w Krakowie ni. Groeduka 18 


z wina własnego chowu, destarcza ad naj-|* Peńczochy, Skarpetki itp. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr.| $ 
albo 2 litry za 8 złr, młedy 2 litry 4 złr.' 4h 
80 cent. iżenedykt Hiertl, wiaźciciel è 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.| 


stołowej bielizny, szyrtingów. 


A arona w Chyrowie potrzebuje do- = DDE Saine » eaa : 
rze poleconego rutynowanego magistra | f | Zamówienia na konfekcyę damską przyjmuje Magazyn p 
SMe WAL Drzewo do robót piłasz- tjj według modeli lub żurnali Paryskich i Berlińskich. 


Panna umiejąca krawieczyzne, poszu- 
kuje zajęcia tu lub na wsi. Wiadomość 
Kreta 9 u Nowosaka. 


Ukończony uczeń szkoły leśnej w 
i 


bowych : 
Jaworowe, gruszkowa, srebrne, olsze, 
debowe, hebanowe i mabouiows, 


Piłeczki angielskie. 

Uprawy do piłeczek drewniane i 
stalowe. 

Śruby ze stolirami do wyrzynania. 

Wzory do wyrzynanin. 

Kompletne przyrządy de ro- 
bót piłeczkorych w wielkim wybo- 


j Próbki na żądanie franko. 


Bolechewie z oubytem egzaminem pań- 
stwowem poszukuje posady adjunkta wzgle- 
dnie leśniczego. Adres poda biuro dzien: 
ników i ogłoszeń Plohna we Lwowie. 

, Młoda osoba z wyższych sfer. pragnie 
listowne wymiany myśli, z człowiekiem in- 


teligentnym i majętnym Listy ,Eureka* i ż 
ea rante, Jan rze i po różnych cenach. 


"Prawnik z celującą maturą i pierw. Kasety z narzędziami stolarskiemi 
szym egzaminem prawniczym poszukuje | Frie po cenach niebywale nizkich 


EONE U RS. 


DE ia 


wadzonego 1 oględzin zwłok. 


lekcyi lub innego zajęcia w mieście aibo F - s e 
riedrich i BeaGOCK 


za wsi. Przygotowuje także do majty. 
iert TP i i złowiec. i : : : 
Qierty pod M. P. poste restante Jazłowiec. i Lwów, ul. Hetmańska 1. 4 obok 'bieranej pensy1. 


WZ AZ AZZK O à cukierni Wgo Gros:a. | Podania udokumentowane należy wnosić do Zwierzchności 
j gminnej w Kozłowie do końca listopada b. r. MA 
P. P. Doktorowie wszech nauk lekarskich otrzymują pierw- 


Farby olejne w tubach | 
do robót artystycznych 


Olejki i werniksy do tychże. 

Płótna, Pędzie, Palety, Kar- 
„lony, Stalugi. 

Farby akwarelowe i tuszowe. 

Wszelkie przybory do malo- 

_ wania i rysowania. 

Kasety na farby i z farbami kom- 
pietne. 


Farby emailowe. 

Wyroby z torrakoty do pomalowania 

Przedmioty z BEE drzewa da 
pomalowania. _ 

Płótno i farby gobelinowe. 

Aparata do wypalenia na drzewie 


polecają po cenach niebywale niskich 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmanska 1. 4 obok 


szeństwo. 
Kozłów 11 października 1897. 


t TYLKO? 
krótki czas 
W ysprzedaż 
po bajecznie niskich cenach wszel- 
kich towarów z porcelany, szkła, 


30% a nawet 50%, z cen dawniej- 
szych, w lokalu byłej firmy 


Gebhardi & Uhristiadus 


obecnie 


Karol Christianus 


Lwów, plac Maryacki T. 
[Karzystajcie ze sposobaości 


(Biuro Impress), 


badaitor odpowiadzielny. Wacław Masłowski. 


Pi eczik: włusmu o angielskie. 
Oprawy do p ieczek drewniane i stalowe. 
Wzorki de tych robót monachijskie i włoskie. 
Ka.ety Z przyrządami kompletne 
it pit p. 
poiecą 


cukierni Wgo Grossa. 


n- _ Rynek. liczba 38. 
Papier w fabryki Nialkowakich w 


Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotna pecztą, 


Magazyn tewarów bławatnych I konfekcyi damskiej 


poleca na jesień i zimę: Mater;e ma sukaie. Okrycia» i 
wierzchy do fater. Chastui, Pieay, iKołdry, Wy .ą- 
4 my, Chodniki, Firanki, Przyurycia nasto:y 1 łóżku, 


Gotowe okrycia i kostyumy. Sklad płótna, 


W miasteczku Kozłowie, w powiecie Brzeżańskim jest do ob- 
sadzenia posada drugiego lekarza miejskiego od 1 stycznia 1898 
z roczną płacą 200 zi. i połuwy dochodów z oględzin bydła na rzeź 
przeznaczonego, z oględzin mięsa przy wywozie i z oględzin bydła 
na targi tygodniowe w tutejszej miejscowości się odbywające pro- 


Praktyka wolna czyni bkrotny oo najmniej dochód prócz po- 


Naczelnik gminy Didyłcewski. 


WE p i ję 
Drzewo do robót piłeczkowych | 
terrakoty i t. d. z opustem =5'/,,|orzechowe, jaworowe, hebanowe, czereśniowa, srebrna olcha, lipowe 
i dębowe w różnych wielkościach i w największym wyborze. 


, Alojzy Hübner Lwów 


filatelistyczna czekolada 


najlepszej jakosci. 


Każda paczka (po 5 kr.) zawiora 1—2 
rzadkie oboe marki listowe. 


Nadto inne rodzaje czekolady i towarów ezekoladowych 


mazi 


Friedrich i Geacock 


Lwów ul. Hetmańska l. 4 
| obok cukierni Wgo Grossa. 


kawiczki 
prawdziwe „Victoria“ jedyny skład na cała 
Galicyę, eleganckie, trwałe i tanie. Dam- 
skie 1.50, męskie 1.40 i 1.50. Balowe, rau- 
wizytowe w najmodniejszych kolo- 


poleca 


Pierwsza czesza fzbryfa wschodnich 
wyrobów cukrowych i czekolady 


An „NLAATSZKLEŁ 


Praga król. Winogrady — Plzenka. 
Główny skład we Lwowie Brandstatter i Singer. 


Waiki elastyczne 
de zaopatrywania na zimę drzwii ekien 
Zarri grube 
polecają po cenach zniżonych 


rach polecają 


towe, 
Górski i Szydłowski 
Lwów płac Maryacki 8. 


DE ei 
ama m ana RAEC 


Fabryka 


prowadzona na Sposób warszawski 


przedtem Alojzy Horwath 


Lwów, ulica Teatralna I. 8 
(plac św. Ducha) 
poleca : 
pół kilo najwyborniejszych cu- 
krów deserowych . . . . .1 
pół kilo pomadek zwykłych, sma- 
ki owocowe . . .— 80 


pół kilo czekoladek nadziew anych 
. 1.20 


kandy zowanych À 


-s a 


4 słote, 18 srebrnych medali, 80 listów dziękczynnych i dyplomów usnanis, 


KWIZDY WS 


Płyn_restytucyjny 
c.i k uprz. woda do mycia koni. 
ee CENA ff laazki 1, złr. 40 ct. WE. a 
Przeszło 85 lat używana w stajniach dworskich, 
w większych stajniach wojakewych i cywilnych, jako 
środex wumacniający przed i po wielkich mateke- 
niach, w zwichnięciach, spleczepiu, w stąńeniach 
muskułów etc. czyni konia wytrzyma”ym na zaj- 


| Jana Hófliingera 
| znakomitych 
pół kilo RE |» y 
jak francuskie) . « * : | 
| ro kilo pieczywek (Herbatników) 


większe trady. warszawskich >» - « « « —80 
Prawdziwy tylko z uboczną marką ochronną do ma- pół kilo karmelków nadziewa- 
bycik we wszystkich aptekach i drogneryach nych . ooo e T sa 


anstro-nę5, monarchii, 
Głów ny sizład 


FRANCISZEK JAN KWIZDA A 


o, i k, auatr.-vęg. i król rum. dostawca nadworny 
aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Z akowanie i pudelko kartonowe 
nio H, nie liczy. Wyroby zawsze 
świeże i w wielkim wyborze, 


= EINER (UEEENENTWNNKA. 


Modne i ładne 


Barchany w różnych deseniach, 
=  |kolorowe oraz białe. Chustki cie- 
łe „Himalaja“ i włóczkowe. Płót- 
Zarząd dóbr Krakowiec z przyle-|na, Szifony, bieliznę stołową w do- 
głościami poleca znaczny wybór |borowych gatunkach. Wielki wy- 
najszlachetniejszych bór najlepszych pończoch i skar- 
poleca najtaniej 
FIANDEL 


K A R p | petek. Wyroby wełniane bawełnia- 
Antoniego Gudiensa 


ne, trykotowe i Bielizna Dr. Jae- 
gera, także kołdry i materace 
i ; dil 
kle zniżonych, warybek Kroer- Lwów, plac Marjacki (Hotel Eu- 
repejski). 


Qliwy do maszyn 
Tłuszcz zgęszczemy 
Torott do maszyn 
smiarowidło de osi 
Pasy de maszyn 
Giurty do maszyn 
Rzemyki do szycia pasów 
Śruby i nity do pasów 
Oliwiarki do maszyn 


it. p. 
polecają po cenach najniższych 


Friedrich i Beacock 


Lwów ulica Hetmańska l. 4. 


kilogr. Każdej 
można z berz 


